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Co radykalnie nfszczy piegi, prysz­
cze 1 usuwa opalentznę'l 

1t„em Macedoiaald „Moto ... •. 

Czego używać należy do utrzy­
mania skóry w ciągłej 

clellk&tnoścl I śwle~ośei 
Xrłlll )łacdońskiego ,,)tołor" 

Czemu przypisać nałeżyodpor­nośó cery na wszelkie 

tyle razy dana sprawa zakończy się 

nies?.cz~śli wie. 
Taki sam los spotkał teraz ugo­

dę czesko-niemiecką, którą ks. Thun 
jako namiestnik, miał załatwić. Za­
miast ugody, przyszło do rozwiąza­
nia sejmu i do zawieszenia autonom.1i 
Ks. Thunowi szli na ręk~ niektórzy 
politycy czescy, między innymi nie· 
fortunny dr. Kramarz, który mimo 
wielkiego patrjotyzmu czeskiego, nie 
posiada talentów politycżnych i pra­
wie zawsze doprowadza spraw~ do 
takiego samego chaosu, jak .książe 
Thun. 

nawet niekorzystnie skontruowany 
dla słowian jest zawsze dla słowian 

najlepszą obroną przeciwko zap~dom 
niemieckim. Czesi powinnj to zrozu­
mieć i zaniechać myśli obstrukcji 
podczas jesiennej sesji parlamentu. 

N ale~y się spodziewać, że poli­
tycy polscy, o ile będą mieli praw­
dziwy zmysł polityczny, w takim ra­
zie wpłyną na czechów w duchu u­
trzymania parlamentu przy życiu. 

A. N. 

W obronie ięzyka. 
"!PłJwy atmosteryezne'ł W i · h "li t d ód 
lfłmOVi )f ateiOńskitllU „)tOfOf" p erwszeJ C Wl e y nar --

0 Cz
um wiedzieć należy? Ze czeski nie zdawał sobie sprawy,' czem Belgijska izba poselska przyjęła 
a 1edynio pewnym a jest zawieszenie autonomjj czeskiej. znaczną większością głosów prawo, 

nieszkodliwym iest Krem Macedoń• Dopiero teraz zaczyna rozumieć, że pozwalające kandydatom do szkoły 
ald „Motor". Ządao wszędzie! Cena 75 · k · kł d ;. · t 
kop. 11. 25 kop. zawieszenie autonomji czeskiei jest WOJS owe1 s a au egzamm ws ępny •••••••••••••mm:I w języku walońskim albo flamandz­= +em nie tylko wielkiem zwycięstwem nie- kim, natomiast odr.zuciła prawo skła-

mieckiem nad ideją narodową cze- dania tego egzaminu w języku nie­
ską, ale równocześnie meże być bar- mieckim. 

. dzo -skutecznym orężem w rękach _ Niemców je~t .w B.elgji, według 

C d 
• - · nfomców przeciwko dalszym dąże- zródeł wszechn.1ern1e~k1ch . około 100 zas o nowie . d k' . tys., w rzeczyw1stośc1 ,jest rnh znacz­

., . mon: naro owym ~zes lm. Jest t~ nie mniej. Wszechniemcy jednak a-

prenu~erat1t •. bowiem wprowadzerne absolutyzmu I ]armują nie tylko niemiecką opinję 
usunięcie z zarządu kraju pierwiast- publiczną, ale i niemieckie koła rzą­
ków obywatelskich. dzące, aby energicznie zajęły sfę o­

pie.ką nad prawami języka niemiec­
kiego w Belgji. Szczególnie ostro 
wystąpiła w tej kwestji berlińska 
„Krenz Ztng". Dzi•i•J•zy numer składa 

•ha z a ~olumn. . 

KALENDARZYK. 
-o­

Czwartek, 81 lipca 1918 r. 
D z i ś: Ignacego W„ Heleny W d. 
Jut ro: Piotra Ap. w Okowach. 

Sejm czeski 
i parlament austrjacki. 

.W całych Czechach rozpoczyna 
się więc teraz coraz gwałtowniejszy 
r,uch opozycyjny przeciwko zawie­
szeniu autonomji. Protest sypie się 

za protestem. Myślą więc czesi o 
środkach o bronnych i o środkach 
odwetowych. W tych zabiegach nie­
stety przychodzi teraz do głowy po­
my9ł, które w gruncie .rzeczy mu­
siałby daleko bardziej zaszkodzić 
czachom i wszystkim słowianom Au­
stro-Węgier, aniżeli niemcom. 

Takim pomysłem jest projekt 
czechów, ażeby rozpocząć obstrukcję 
w Radzie Państwa i nie pozwolić na 
normalne funkcjonowanie parlamentu. 
Jest to woda na młyn niemiecki. 

Naród czeski dopiero teraz za- Niemcom musi zależeć na tern, aMby 
czyna przecierać oczy i zdawać so- po ' zaprowadzeniu absolutyzmu w 
bie .spraw.ę z tego, co oznacza owo Czechach umożliwić zaprowadzenie 
~w1eszeme autonomji czeskiej. Pro- absolutyzm u w calem państwie au­
Jekt te~ . był pomysłem ks. Th una, stro - węgierskiem. Unieruchomienie 
~:~ry Jako na~i~stnik c~~ski i pot?m ·parlamentu jest warunkiem zasadni­
J ~ prezes. mm1strów i .Jako nam1e- czym wskrzeszenia absolutyzmu 
stmk ci;esk1 po raz wtóry nie oka- maskowanego. Jeżeli więc czesi będą 
zał wcale szcz~śJiwej ręki. prowadzili obstrukcję w parlamencie, 

Je~t on człowiekiem bezwarun- w takim razie oddadzą niemcom u­
kowo inteligentnym i człowiekiem sługę tak wielką i tak wyborną, o 
dobrych ch~ci, ale brakuje mu wi- jakiej niemcy nie mogli nawet i ma­
docznie zmysłu politycznego oraz rzyć. 
politycznego talentu. Ile razy bo- W państwie, w którem niemcy 
wiem weźmie jaką sprawę w ręce, są mniejszością, parlament, choćby 

Polemizując z wywodami tego 
pisma, centrowa „Schlesische Volks 
Ztg. ", pisze pomię4Zy innemi: 

„Zgadzamy się be7' żadnych za­
strzeżeń z tem, że prawa naszych 
współplemieńców powinny być prze­
strzegane w Belgji i stanowczo wy­
stępu.jemy w ich obronie; uważamy 
też za właściwe, aby nasza dyploma­
cja wkroczyła w tę sprawę. „Kreuz 
Ztg." zapomina jednak jednej rzeczy: 
„Kto zamierza cztery miljony pola­
ków pozbawić przemocą (rauben) ich 
j~zyka i zakazuje iego używania, ten 
nie ma prawa występować przeciwko 
Belgji! Twierdziliśmy stale, 2'e bra­
cia nasi za granicą otrzymują cięgi 
za pruską politykę antipolską. Wy­
padek, o którym mowa, stanowi przy­
kład przekonywujący". 

Wydajność pracy 
robotnika polskiego. 

Pod powyższym tytułem znany 
ekonomista, p. Zezon Pietkiewicz, za­
mieścił we wczorajszym numerze 
„Kur. WarsMwskiego" artykuł, który 
w całości zamieszczamy. 

Ze strajkami obecnemi pozostaje 
w bardzo ścisłym związku wydaj-

ność pracy robotnika naszego. Na­
wet można rzec, . iż w grucie rzeczy 
jest to podstawa kwestji zarobkowej . 
Taka bowiem lub inna wydajność 
pracy w technice decyduje o 
większym zarobku, a poni6waż przy 
żądaniu pod wyżki na pierwszy plan 
wysun~ła si~ właśnie sprawa wydaj­
ności pracy robotnika w przemyśle 
włókiennym, należy więc tej sprawie 
nieco uwagi poświęcić. 

Sprawą wydajności pracy robot­
nika, zaimowano si~ niejednokrotnie 
i to bardzo poważńie. W Tow. po­
pierania ulepszeń i :rozwoju przemy­
słu fabrycznego w Petersburgu, z po­
wodu podania o zmianę taryfy oelnej, 
dokonano rachunku w porozumieniu 
~ fabyykantami niemieckimi, ilu ro- · 
botników i ia.k płatnych trzeba w 
Niemczech i Rosji na wykonanie o­
znac~onej ilości towaru, zupełnie jed­
nakowego co do dobroci (w zakresie 
tkactwa). 

Okazało się, że w tym eelu po 
trzeba by 658 robotników niemieckich, 
płatnych po 275 rb„ którzyby otrzy­
mali 179,500 rb.; ta sama robota wy• 
magałaby 1,900 robotników rosyj­
skich, płatnych po 188 rb„ którzyby 
otrzymali 199,000 rb. Tak WiflC ro­
botnicy rosyjscy okazali się o 11 pro. 
droższymi. 

Porównanie płacy z produkcyjno 
ścią tak się przedstawia: Jeżeli pła­
cę robotnika rosyjskiego oznaczymy 
przez 100, to płaca niemieckiego wy­
nieste 147; jeżeli wydajność prac;} 
robotnika rosyjskiego oznaczym;y 
przez 100, to wydajność pracy rv· 
botnika niemieckiego wyniesie 162 
Lecz nie dość tego; szansu zepsuci&. 
roboty w ,jednym i drugim kraju ma 
się jak 1:7. 

Obliczano, i~ przeciętny zarobek 
robotników i robotnic polskich i ro· 
syjskich ma si~ jak 100 do 187, 2i 
uwzględnieniem tej okoliczności, it 
u nas znacznie więcej, ni~ w Rosj • 
pracuje kobiet. 

Praca zaś wyrażona w rublach_ 
uwięziona w pudzie produktów jes:­
następująca: 

W tkalniach: 
baweł. wełnian. 

W Królestwie 0'77-1.50 0.66-l2C 
W Rosji 2.00 i więcej 0.80-1.50 

Gdy rosyjską prodykcyjność O· 
znaczamy ,jako 100, polska wyniesie 
121-260, średnio 190. 

Tak więc pod względem inten· 
sywności pracy fabrykanci w Króle· 
stwie Polskiem korzystają niewątpli· 
wie z lepszych warunków niż ro-
syjscy. · 

Według danych prof. Jantułe., w 
okręgu centralnym liczba robotników. 
umiejących czytać i pisać, wynosił!i 
22-36 prqc. ich ogółu, przeci~tni~ 
zaś 31 proc. · W Królestwie Polskiem 
zaś 36-56 proo., przeol~tnie 46 proc. 
Nadto, robotnicy polscy odżywiajĄ 
sifl lepiej, niż rosyjscy, szczególnie 
zaś kobiety. 
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Wogóle cały ustrój życia robot- Wpływa na to bardzo wiele czyn- kach ze słynnym szpiegiem austr_ja- do Kr?lestwa Polskiego (powiat za-
nika polskiego jest lepszy, ni!t w ników. Robotnik nasz żyje w wa- ckim, pułkowni.irfom Redłem i że pod mojsk1, gub. lub=lska) wybrało si~ 
Rosji. Wszystko zaś, oo tylko pod.- runkach kulturalnych i społecznych jego wskazówka:Jlli, organizowali ka- d? P~~a:i:iy okoł~ 200 familji, między 
nosi ,po2iiom umysłowy robotnika, o wiele gorszych, niż zagraniczny, d b B 

1 
i...· • ł mem1 I .Ja. W listach. ks. Anusz opi· 

zwiększa zarazem intensywność jego stoi na znacznie niższym poziomie ry ojowe. a iC.i:i.I wyciągną z te- sywał, że Parana jest krajem obfitu. 
pracy. oświaty, jest pod względem zawodo- go wniosek, że Redl zdradził polskie jącym w kopalnie złota, miód, jed· 

Z tych właśnie względów robot- wym gorzej przygotowany, niż ro- tajemnice i że na wypadek rzeczywi- nem słowem: rajem dla polaków. 
nik polski dla fabrykantów w Kró- botnik zachodnio-europeiski. Gdy sa- stego wybuchu wojny, Komisja Tym- Robotnik zarabia przy budowie kolei 
lestwie .jest stosunkowo tańszy, niż mi robotnicy maią mnóstwo szkół czasowa poprowadziłaby młodziej 10 mil; chłopiec 12-letni 4 milr. Drze-
rosyjski dla fabrykantów rosyjskich. specjalnych, u nas robotnicy się re- · wa w borach są wszystkie owocowe. 

Na te cechy i warunki robotnika krutują z żywiołów surowych. Ich polską na rzeź. W odpowiedzi na Zapłaczesz, bracie, gdy je przyjdziesz 
polskiego już przed kilkunastu laty szkołą jest wyłącznie fabry.lra, gdzie to oskarżenie zamieszcza poseł Igna- ścinać. Bracia rodacy, którzy pod 
zwrócił uwagę ekonomista rosyjski, si~ uczą kosztem zepsutych materja- cy Daszyński we wtorkowym "Na- panami służycie, przyjeMżajcie do 
prof. Brandt, który twierdzi, że w łów i pracy mało produkcyjnej. przodzie" następujące oświadcze- Parany na mój adres. I wy mało-
tych cechach tkwi siła, która w wal- Zaznaczyliśmy powyżej, iż szan- nie. , rolnicy, ~rtór_zy posiadacie po szeM 
ce konkurencyjnej daje przewagę sa zepsucie roboty w Niemczech i ;Ro- tJOświadczam, ~e tylko 2 posłów morgów zieml, sprzedajcie ją za co 
fabrykantom polskim nad rosyjskimi. sji jest .jak 1:7. W stosunku zaś ro- możecie i przyjeZdżajcie tu. 
Przewaga ta wypływa nZ lepszego botnika polskiego do niemieckiego parlamentarnych należy do Komisji To zrobiło bardzo wielu. Ja mia-
zrozumienia własnego inłeresu". Fa- szansa ta może być iak 1:4, 1:5, a w Tymczasowej: Tetmajer i ja. Nie sły- łem tylko posag żony. Na podróż 
brykanci w Królestwie przyszli do stosunku do angielskiego może je- szałem ·nigdy, aby poseł Tetmajer do Brazylji wydałem 100 rubli, ,jadąc 
przekonania~ że no wiele korzystniej szcze więcej. Łącznie więc z mniej- był w stosunkach z Redlem, a ja przez biuro emigracyjne. Na wyspie 
jest lepiej opłacać pracę, niż jl\ wy- szą wydajnością pracy robotnika pol- - Kwiatów byłem 3 dni, w barakach 
zyskiwać.": . . skiego, pozostaje w sumie droźsza je- Redła w życiu nie widziałem. kurytybskich 13 dni, w Ponta Gros-

w. C1ą!5'1 os~at~rnh lat kilkunastu go praca pomimo, iż w wielu razach Zygmunt Balicki jest zatem zwy- sie 6 dni; następnie odesłano nas do 
Z1;1aczme s1_ę zm1emły ogól~e warun:- • praca jest niżej płatna, niż praca ro- kłym oszustem, tern podlejszym, że baraków Jralmońskich (Calmon Mi· 
ki elrnn~~1czn~, oraz techm~a same] botnika zagranicznego. W takich wa- sam był w stosunku przyjaźni poli- guel colonia). W barakach tych sie­
produkcJI. Dzi~ ow8: ~echmka WY,ż- runkach, nawet po zastosowaniu nor- tycznej z Azewem, z którym odbywał dzieliśmy przez 5 miesięcy. Na wikt 
sza wymaga. w1ęks~eJ mten_s;~wnosci my najwyższej, praktykowanej w prze- dostawaliśmy n vale" na piętnaście 
pracy robotmka, .m.ż dawn~eJ,_ a _ta myśle zagranicznym, tam, gdr.ie tech- w Paryżu konferencje polityczne". ' milr. miesięcznie na osobę, czyli _:po 
i~tensyw?ość łatwieJ pr~ychodz1, d~1ę, nika wytwórcza stoi najwyżej, robo- . Równocześnie zamieszcza „Na„ pół mila dziennie, za które odrab1a­
k1 właśme. ~dos.kon~l~mom techmcz· tnik polski będzie zawsze zarabiał przód" artykuł Józefa Piłsudzkiego, liśmy. Rozumie się, że we wandzie 
nym. MmeJ '!"1ęce.J. Jednak ten san: mniej, niż zagraniczny, bo wydajność znanego propagatora idei niepodle- . w której braliśmy na to „ vale" było 
stosunek wyd~7nośc1 pr.acy poz?st~ł I pracy jego zawsze będzie mniejsza, głościowej, który zwalcza namiętnie o wiele d!'ożej, jak gdzieindziej, tak, 
teraz. ~o_botn~k pol~k1_ pracuJe m- dopóki się nie zmienią warunki kul- k że te . pół mila zaledwie starczyło na 
tensywmeJ, mż. ros;r.Jsln, ale w st~- tU:ralne i społeczne jego rozwoju: do- zarzuty Balic iego, postawione Ko- chleb. O jakieś okrasie .mowy być 
sunku do _wyda7nośc1 pracy robotm- póki robotnik polski nie stanie na ta- misji Tymczasowej. nie mogło. Ja miałem pieniądze, to 
ka zag.ramczneg~, wydajnoęć prac_Y kim poziomie, na jakim będzie mógł Piłsudzki, sam członek Komisji mogłem sobie dokupić ale inni'? 
rob_?~mka J>Olskiego. jest znacz~ie w całej pełni posiąść, że tak powie- Tymczasowej protestuje przeciw o- Po pięciu miesiącach odesłane 
mmeJsza, mt zagramczn_ego, a wi_ę~ my, kult1,1rę praey. Do tego jednak . skarMniom Balickiego, nazywając nas na kolonię Ivahy i rozdano nam 
tem sa;mem z~ . stanowiska te~hmk1 trzeba, ażeby przed robotnikiem na- sżakry, mające około 45 morgów I>rU-
robo~mk polski .Jest dro~szy, mż za- szym stała otworem kultura życia, oskarżenia te pospolitein. oszczer- skich. Szakry te daje rząd na wy-: 
gra.mczny. w całej pełni i rozciągłości. stwem. płatę w ciBtgU 10 lat. Są one poro-

Zajrzyjmy na chwilę do tkactwa . . . . . słe krzewiną wysokości 8-4 metrów 
łódzkiego. Warsztaty tkackie są roz.::. To też. kwest.Ja podm~sie~ia skali którą wypala si~ i potem dopiero 
maitych typów; główne z nich są na- Z8;r~bkoweJ sama prz.ez się me stano- , kopie si~ ziemi~. Po wodę do picia 
stępujące: 1) lekki.e-dla wązkich to- Wl :leszcze _polepsze~Ia warun~ów by- w ~nrawi~ wucno~ltwa no Brazulj'i. chodziliśmy 2 kilometry przez górę. 
warów bawełnianych i wełniM1ych tu ~ rozwoJ~ r~botrn~a _polskiego .. W P J J „ Vale" tak samo bł'fo jaki na Cal-
(sukien damskich). Szerokość ich tal~i~n_i połozen~u, w Jal~1 e1!1 . on Jes~ ___ monie. Każdy mus11tł sobie dokup·y-
wynosi od 36 do 64 cali ang.;, liczba dzislaJs kwestJa "Ę>odrnesiema skah wać jedzenia. Ja _widząc, te nie na 
obrotów na minutę 210-150. Jeden · płacy ~awsze ~ędzie blę?nem kołem. W "Gazecie Polskiej", wychodzą- długo wystarczą mi 30 rubli, które 
robotnik obsługuje dwa takie warszta- Bobotnik polsk;i, który me może ko- cej w Kurytybie (Brazylja), w dniu mi ,jeszcze zostały z. wędrówki po 
ty. 2) Cięzkie, t. zw. gładkie i cięż- rzysta~ć ~ tych w~runkó"". bytu, z 26 czerwca r. b. za~ieszc~ony był barakach i że po wyczerpaniu tych 
kie skrzynkowe-dla towarów cięż- tych_ sr~d~?w _praw 1 roz~o.Ju, co ro- list, który, w celu ostrzeżenia mają- będę musiał głodem przymierąć,opu­
kich. Szerokość od 64 do 96 cali botrnk ~agramczny, chociażby uzy- cych zamiar emigrować do Ęarany, ściłem kolonię i udałem się na robo­
ang. Liczba obrotów na minutę skał .naJWJ:ż~ze nor~y P~~cy, zaws~ti w całośoi poniżej przedrukowujemy: tę przy kolei do Rio Negro. 
120-78. będzie ~Die.J zar~b1~ł, mz robotmk Do Szanownęj redakcji „Gazety Na podróż i pierwsze dni„brakł.o 

W iódzkfem tkaetw1·e weł."'1·a-nen1 zachodmo-europe1sk1, przytem zaw- Pois.kieJ"" w KurytyMe'. , mi nieniPdzy prosić o jałmu!tnA Ro-
1. a sze będzie zdobywał' trudniej i dro- .t' "' ..,. ma wielkie zastosowanie ten ostatni Szanowny Panie Redaktorze! botę dostałem pQ 10 dniach dopiera 

typ. Warsztaty te czynią średnfo żej wszelkie środki życia. „Organizacja Robotnicza (Oddział) a sławne „ vale" na utrzymanie Za· 
B4 obroty na minutę, czyli na ty- Dla fabrykanta zaś, wobec takie- w Kurytybie, inaiąca na celu obronę miast pieniędzy. Płacono mi (liczo­
dzień 84X60X10X6 = 302,400 obro- go stanu rzeczy, robotnik polski bę- i opiekę robotnika ku ostrzeżeniu no) · 3,800 dziennie (2 i pół rubla). 
tów. Tkacze robią tygodniowo około dzie zawsze dro~szy, niż za granicą. rodaków w kraju przed agitacją emi- Trzeba jednak wiedzfoć, ~e za te pie-
200,000 wątków, czyli 66 proc. teore- gr.acy,jną ki;i. Anusza, uprasza o ła- niądze, nit1 kupi tu tyle oo u nas w 
tycznego obliczenia. . . . . skawe zamies!i'i'Czenie niżej podanej Królestwie Z.!.l. rubla, stąd tet po jed-

Nie chcemy przeładowywać uwa- Przed kilku dmam1 zamieśe1ł korespondencji. nym roku pracy zaledwie tyle si~ 
gi czytelnika liczbami, zaznaczymy Zygmunt Balicki w nPrzeglądzie Na- Dnia 17 czerwca przybył do dorobiłem, że starczyło n)i na po:­
tylko, na mocy danych porównaw- rodowym" artykuł, w którym na po- mieszkania sekretarza Organizacji ro- dróż' do Kurytyby i killran_aście dni 
czych, że nor~a P?Wyższa, w st~- _słów parlamentarnych polskich z Ga- botnik, Jakób Basaj, z Rio Negro i na utrzymanie. 
sunku do wydaJnośc1 pracy ro botm- . . . . ł . podał w obecności przewodniCZt\Cego Wspomnę jeszeze, tie ja ehooia~ 
ka zagranicznego i w stosunku do licJ_l, należ_ą~!ch do mepod.leg ości~- Organizacji, co następuje: uityłem bi.edy, to nie tyle eo moi to-
wymagań techniki dzisiejszej, jest weJ Kom1sp Tymczasowe) rzucił „Na skutek listów księdza Anu- warzysze. Niektórzy· z nieh nie mo· 
niedostateczna. oska,rżenie, te pozostawali w stosun- sza, proboszcza na kolonji Araucarji, gl\c dłutej wytrzymać na kolonJi, 

N. OLIGER. 

Robot n i k. 
Tłum. Henryk Śliwiński. 

- Być może, już nie żyje ... ,.­
!Zepnął, drżąc na całem ciele. Lecz 
mysl ta zbyt była o.kropną, by mógł 
choć chwilę stać w niepewności. Na­
cisnął klamkę i wszedł do izby z u­
czuciem skazańca, wst~puiącego na 
rusztowanie. 

Obora leżała bez ruchu, z twa­
rzą wybladłą, z przymknięterni po-
wieka.mi. · 

- Nie żyje! - krzyknął przera­
~ony. 

Kobieta pilnująca chorej
1 
położyła 

mu rękę )la ustach. 
- Pssst ... - szepnęła. - Wszys­

tko przeszło szczęśliwie. O!.. proszę 
pocałować chłopca, tylko nie obudź 
pan chorej, usnęła przed eh witą ... 

l oto Jan został ojcem. Przez 
dłu~szy czas bał si_ę brać d.ziecię na 
ręce. ~aiczęścfoj z oddali przyglą­
dał się maleństwu i uśmiechał się 
radośnie. Lecz krótkie to były, pra­
~ie kradzione, eh wile szczęścia. W 
fabryce bowiem pracowano na po­
przednich warunkach, strejk został 
Odłożony. 

- Ot, nowina! - zawołał pewne­
,go dnia pomocnik Jana. - W sąsie-

dniej fabryce jakaś kobieta oblała na podwórcu fabrycznym, zatądali Przypomnij sobie zresst1\, jakim 
kwasem kędzierzawego ma,stra. Mó- widzenia się z dyrektorem. wszedłeś do tych murów 1 Jakim si~ 
wią, że niebożątko poleży w szpitalu Lecz dyrektor nie przyszedł te- stałeś po kilku latach. Oto stoisz tu 
przez kilka miesięcy. Ja bo już da- go dnia. do kantoru, wezwano go do późnej nocy, morduj,,,c si~ po za 
wno II!ówiłeni, M on , inaczej nie więc z mieszkania telefonicznie. godzinami pracy, aby zarobić te kil­
skończy. Choć co prawda, to nie Robotnik, który pierwszy zawia- ka rubli, które nie wystarcz4 ei na„ 
kobiety a męMwie powinni się byli· domił Jana o stra1ku, chodził teraz wet na wyżywienie własnej rodziny. 
ZflmściĆ. Kobiety bowiem doznawa.: pomiędzy zebranymi, upewniając ,się Sam przyznaj, czy nie mamy słusz­

·ły przez niego samych tylko przyjem- czy w ostatniej chwili nie odstąpił ności? Obecnie nadeszło wiele ter­
ności. który z towarzyszów. Jakoż, nie do- . minowych. zamówień,działajmy wi~o 

Jan pobladł i, o mały moment, liczył się kilku, udał się więc do sal solidarnie, a właściciele .muszl\ ustą~ 
byłby zapomniał przesunąć dźwignię, fabrycznych, pragnąc po raz ostatni pić. Wywalczmy sobie podwytsze· 
poruszającą maszynerję młota. Po przekonać odstępców. nie płaoy, ka~ę ?la star~ów~ szkol~ 
przejściu pierwsze go wrMenia, uczuł Jan trwał na swem . stanowi- dla swych dziec1. Przemet I ty t..y­
na dnie duszy vdelką radość z po- sku. jesz w biedzie, i ty zestarzejesz sil) 
wodu nieszczęścia, jakfo spotkało - Więc tak dotrzymujecie sło- przed czasem i ty wreszcie masz sy-
nienawistnego majstra. Radość ta wa1 - - spytał agitator. na, któremu potrzebna będzie szkoła. 
zawstydziła go jednak. My żądamy tylko rzeczy nlezbęd-

Pomocnik, snadź domyślił się Jan spuścił oczy. Nie mógł wy- nych, a jeśli po stronie fabrykantów 
tego uczucia, dodał bowiem: trzymać spojrzenia towarzysza, .. któ- Jest siła, to po naszej jest prawo. 

- Wiele .osób odetchnie teraz ry przęd niedawnym czasem ściskał Musimy zwyciężyć! 
swol'.iodniej, a bodaj, ~e i ty w lch mu dłoń· na ·znak wspólnych żoł>_ow'ią- . · ....,.. Dobrze! ~ przerwał Jan. -
1 b zań. Lecz dopiero teraz, w chwili Id · · 1 · 
' icz ie... t a t "ł "b" ł ~ z wa.ml.. ' s anowozej, prze s aw1 , su ie ca ą To mówiąc, wypuścił p,arę z ma-

Jan nie odpowiedział, przyszedł­
szy zaś do dorr.u, slł)wem nawet nie 
wspomniał o calem zajściu. 

· Kobfota ka'rmHa właśnie dziecko, 
które ciemnem1, prawie czarnemi 
oczkami, poczęło się przyg)ąd.ać 
ojcu. 

- Dziwne! - pomyślar Jan. -
Oboje mamy bJQntl włosy i niebies­
kie oczy, a on ma włoski i oezęta 
ciemne . . Widocznie wrodził się do 
dziadka lub -babki. By,va tak ni<1-
kiedv„. · • 

Nazajutrz, po przerwie obiado­
wej„ robotnicy ni0 rozeszli się j ak 
zwykle JlO salach, lecz zebrawszy się 

grozę połotenin. - Strajk, to głód szyny. 
i nędza, - powtarzał w duchu. Zona powiadomiona o strajku, 

Agitatoe podsżedł do ol.cna, prze:z: spotkała go . w domu złorzeczeniami. 
które widoczny' był podw0rzec prze- łJyło to pierwsze nieporozumienie od 
pełniony luvźmi. · · czasą. ich małżeńskiego pożycia. 

- Patrzl ~ zawołał.-Oto wszy- _ Nie rozumiesz się na tych. 
scy się tam zeb-rali, jak jeden mąż. spr:awacb, ·- b'ronił się Jan uporczy­
Ich wszystkich, tak jak i ci~bie, rnę- wie. _ Tak .się stać musiało. Dość 
czą pracą po nad siły; odrywają ic.h wyzysku! . 
ód rodzin, pllltbawiają tego ~ wszyst- ·- A cóż ci zawi.niło d2iiecko\ 

·kiego, do cz·ego ma · prawo k~żdy ·c 'zy chcesz patrzeć na jego męki, 
myślqcy c7.łowiek. Swoią pracą -oni ]tif3dy zabraknie mi mleka... Pami~­
stworzy!i mil -j ony, a jednak ·'na sta- ·taj, ż.e strajk nic dobrego nie przy­
rośl .ka2;dogo z nich wyrzucą na uli- niesie! 
cę, jak ·. się · w'yrżuca nieużyte.czny 
przedmiot. (D. c. n.) 



__ ,,.._... ... 1T .... fl..._ _____________ _NOWT .!:UKJElt ŁODZn - 81 llpoa ltll '"· 9. 
} 

nciekali gdzie który mógł. Znam Hadże-Beylik, mała stacja, leżąca Na stratowanych kopytami koń­
np . .jednego, nie.jakiego Piotra Pli- w dolinie Strumy, wnet straci dzi- skiemi polach uwija się kilka ko­
szkiewicza, który z lvahy wiózł tro- siejsze znaczenie i spadnie na po- biet, by zebrać jeszcze to trochę co 
je dzieci na taczkach do Pqnta Gros- przedni poziom zapadłego kąta, o któ- cudem ocałało. Nigdzie nie dojrza­
sy a .zył z jałmużny od Kabuklów". ry nikt z wyjątkiem najbliższych łem chociażby jednego mężczyzny na 

Jakób Basaj m. p. funkcjonarjuszów kolejowych si12 nia polach. Mężczyzni i młodzież na 

Ze śwrata. 

O Aresztowanie redakto„ 
ra. Na żądanie prokuratury prus· 
kiej aresztowano w Cieszynie redak­
tora wychodzącej w Ostrowie, w 
Poznańskiem, „Nowej Gazety Ludo­
wej ", dr. Ciecińskiego, oskarżonego o 
przestępstwo prasowe. 

„Organizacja Robotnicza" troszczy. W księgach historji prze- wojnie. 
Jan Pezda, przewodniczący. cież Jej nazwisko pozostanie na zaw- Z tej oto wfoski.-Struba nazywa 

Antom Rużycki, sekretarz, sze. Pozostaną też na zawsze w bi- się-wyruszyły dwa serbskie pułki 
(pieczęć). storji greckiej nazwiska tych ofice- przeciwko bułgarskim pozycjom. Pod 

rów, którzy bądź z ran, bądź na cho- gradem bulgarskich kul, pod zieją­

Xr61 Xonstanłyn 
podczas wojny. 

(Kor. wł. „N. K. Ł. ") 
Wiedeń, 80 lipca. 

Mała stacja na linji kolejowej z 
Salonik do Konstantynopola przyiś­
ciowej podczas wojny Bałkańskiej 
zyskała wielkie znaczenie. Ta stacja 
Hadźi-Beylik była głowną kwaterą 
króla Konstantyna i greckiego sztabu 
generalnego. 

Tu obmyślono linj~ wytyczną 
zwycięskich operacji wojskowych 
armji greckiej, stąd też wychodziły 
rozkazy, tyczące si~ szczegółów tej 
akcji zwycięs,kiej. 

Cała stacja kolejowa Hadźi-Beylik 
iSkłada się z jednego domu, a miano- · 
wicie z dworca kole)owego. W tym, 
domu mieści się zaledwie jeden po­
kój mieszkalny. Rzecz prosta, odda­
no go królowi. 

Książęta domu greckiego i puł­
kownik serbski, który bawił w głów­
nej kwaterze greckie), spali w wago­
llie kolejowym, stosunkowo nowym. 
Dwa stare wagony kolejowe słu1'yły 
za dom mieszkalny dla oficerów grec­
kich i dla korespondentów wojen­
nych. 

Wypoozynek w noey był prze­
cież zawsze bardzo wątpliwej war­
tości, ponieważ na spiących napadły 
eałe legjony pcheł i Jrnmarów. Po pra­
wej stronie dworca ustawiono p-0d 
drzewem trzy stoły z czarnego drze­
wa. Te trzy stoły i piętnaście krze­
seł tworzyły salon, jadalnię i pracow­
nię króla, oraz oficerów. 

Swobodnej chwili u~yw11.no na 
przechadzki. Około godziny pierw­
szej po południu i między godzinami 
w pół do dziewiątej i dziewiątą wie­
ezorem spożywano posiłek. KaMy 
otrzymywał kawałek mięsa z jakimś 
płynem, przedsta wiająoym rodzaj so­
su, nieco makaronu i kawałek białego 
sera. 

Wszystkie te trzy l_><>trawy po­
dawano równocześnie na jednym ta­
lerzu. Chwilami wiatr obrzucał je­
dzących tumanami kurzu, który nie­
koniecznie tworzył dobrą przyprawę 
potraw, zwłaszcza gdy sobie przypo­
mniano, że owa stacia podczas pierw­
szej wojny Bałkańskie,j było szpita­
lem chorych na cholerę. 

Król, następca tronu i wszyscy 
Micerowie sztabu generalnego jadali 
to samo, co jadali inni oficerowie 
i dziennikarze. W odę do picia przy­
wożono w beczułce z pobliskiego 
źródła. Musiano ią przecież za każ­
dym razem filtrować i czyścić. 

Herbata i kawa bywały rzadkimi 
gośćmi, na stole króla i oficerów, a 
je1'eli ktoś zdołał w prywatny spo­
sób zdobyć. dla ~iebie fillżank~ tego 
napoju musiał pić po kryjomu, by 
nie wzbudzać zawiści towarzyszów. 

. Mimo tego więcei, niż skromnego 
tycia, pa:°ował wogóle ,jak najlepszy 
humor. :irró~. kon~erował ciągle z 
wyższymi of10eram1, przerywając te 
konferencję od czasu do czasu celem 
rozmow:y z inny:ini panami swojego 
otoczema. A mówił zawsze przyja-
źnle i otwarcie. · 

Król Konstantyn - mówi zaw­
eze z uś~i~chem i poufale, umiejąc 
równoczesme zachować godność kró­
lewską. Jego oczy patrzą bystro i 
t.y_wo.- Król obserwuje ustawicznie i 
w1dz1 w:szystko, co się dzieje w jego 
otoczemu. Jest 'Ulubieńcem żołnie­
rzy, ponieważ umie chwytać za serca 
naw~t prostego piechura. Tak samo 
i rozkazy dzienne, wydane przez kró-

l'& do armji, odznaczają się zapałem 
1 ~zczerością. Król pisza i mówi bo­
wiem tdk, jak myśli. Samodzielnie 
1 pod ~plywem jak największego o­
burz~ma zredagował depeszę do na­
czelmków państw europejskich i do 
prezyde~ta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej, depesze, w któ­
rych protestuje przeciwko okrucie:ń­
stwom bulgarów. 

lerę umarli w pobliżu stacji i w jej cym ogniem pękających szrapneli, 
okolicach zostali pogrzebani. A je- wśród bezustannego wycia armat cięż­
szcze w godzinę śmierci pamiętali o kiego kalibru przystąpili oni do ata­
swoim ukochanym królu. W jednym ku. Z trudem lecz męstwem nieby­
z wagonów niedaleko stacji dogory- wałem zdobyli oni wzgórza zajęte 
wał oficer, dręczony kurczami chole- przez bulgarów i wyparli ich z ol­
ry. Kilku towarzyszów przyszło go brzymiemi stratami. Ziemia wokoło 
odwied:r.ić przed śmiercią. I ów cho- jest jeszcze poorana szrapnelami tu i 
ry, który niemal stracił przytomność owdzie leżą resztki zdartej odzieży, 
z p,owodu silnych kurczów, zdobył chełmy, broń, tornistry, bagnety i ka­
się jeszcze na tyle siły, aby zawo- rabiny. Wieśnfacy zdążyli niejedno 
łać: „Oddalcie się stąd jak najprę- ,już sprzątnąć, umarłych pochować. 
dzej, należycie do otomi:enia króla!". Pod tymi niezliczonemi, wprost małe­
To były jego ostatnie słowa. Wnet mi mogiłami spoczywaja ci młodzi w 
stracił już zupełnie przytomność i sko- kwiecie wieku zgładzeni ze świata 
nał. Tak przecież, jak kochaią wszy- wojacy. Tu i tam wid_nieje krzyż bez 
scy oficerowie i wszyscy żołnierze napisu, a pod krzyżem czasami zna-
armji greckiej swojego króla. leźć można zwinięte papiery. Zbie-

O Podatek na kawaler6w 
w księstwie Renss. Sejm zma­
rłego księstwa Renss zgodził się swe­
go czasu na projekt rządu zaprowa­
dzenia p-0datku na nieżonatych. Po­
datek ten pobiera rząd ju~ od kwie­
tnia r. b. W .Kołach interesowanych 
uprawia się obecnie agitację za znie­
sieniem tego prawa wyjątkowego. 
Pewien majętny kawaler, .który mia„ 
stu stołecznemu Renss zapisał w te· 
stamencie 60,000 mare~ obecnie od· 
wołał zapis. Wielu nieżonatych o­
puszcza .księstwo i osiedla się gdzie­
indziej, aby nie opłacać tego po· 
datku. 

N. ram kilka, nic ciekawego, to listy 
pułku. 

Znalazłem również jeden list. Tro­
skliwy ojciec, wieśniak, jak wynika 
z charakteru pisma i z treści, pisze 
do swego syna, donosząc mu o róż­
nych sprawach domowych mówi o 
tern co zaszło, co zmieniło się w wio~ 
sce rodzinnej, charakteryzuje swoją 
i matki i sióstr tęsknot~ za nim i cie­
szy się że niezadługo IlłOże się zoba­
czą. Pisze dalej, że zboże stoi już 
wysoko, że dojrzewa i wyczekuje na 
żniwiarza, ale we wsi niema nikogo. 

Z Cesarstwa. 

R~forma -lotnictwa w~ franc~. 
Reformy wojskowe we Francji 

rozpoczną się od reformy lotniętwa. 
Ma :powstać specjalny korpus 

lotniczy dla artylerji. Na zasadzie 
zeszłorocznych prób strzelania do 
latawców stwierdzono, że można tra­
fić do każdego latawca na wysokości 
1,200 metrów. Tymczasem lotnik, aby 
dokładnie zbadać daną miejscowość, 
musi si~ zniżyć do wysokości 600 -
800 metrów. 

Dla tego też francuskie ministe­
rjum wojny postanowiło wytworzyć 
następujące typy latawców opance­
rzonych: 

l. Jednopłaty z pancerzem, 
chroniącym je od kul, dla pomocy w 
służbie wywiadowczej jazdy i w wy­
krywaniu celu dla artylerji, idąoe z 
szybkością 120 kilometrów na go­
dzinę. 

2. Opancerzone dwupłaty, u­
zbrojone w karabiny maszynowe. 
Przeznaczeniem ich będzie „polowa­
nie" na latawce nieprzyjaciela, oraz 
na ,jego balony sterowe. Szybkość 
120 kilom. 

4. Latawce na kilka osób dla 
s-pecjalnych celów o szybkości 100 
kilometrów na godzinę. 

Po bitwie. 
(Koresponden~ja wł. „N. K. Ł.•). 

26 lipca. 

Wśrud upału piekącego słońca 
id~ naprzód, swoj~ drogą. Naraz wi­
dzę w dali jakiś pagórek sterczący z 
pośród z zieleni. Na pag9rku zat­
knięty skromny z dwuch pali zbity 
krzyt. Rzymska cyfra i dwa inicja­
ły. To grób poległego w walce toł­
nierza. 

Jestem na polu walki. Przybyw­
szy do 'Nsi stanąłem w pobliżu blusz­
czem obrośniętej studni i spogląda­
łem, na wzgórze Dranek, gdzie po 
raz pierwszy bulgarzy napadli na 
1serbów, posuwając się aż do doliny 
Bregalnicy. 

Dwa dni później przystąpili do 
ataku serbowie a za nim upłynęły 4 
tygodnie wyrzuciły wojska serbskie 
poza rzeką Zletawę i ani jednego 
bulgara nie było już można tam zo­
baczyć. 

Dziś nad tern polem walk brato­
bójczych zalega głęboka martwota i 
przerażająca cisza. Od Cf:asu tlo 
czasu słychać ,jakby lękliwy śpiew 
skowronka lub też żałosne .krakanie 
wron, które na poległych trupach 
miały sutą libację. Z kominów nie­
których tylko chat bije dym w górę 
reszte domów jakby zamarło. 

Przed ogródkiem, na którem znać 
również spustoszenie stoi jakaś staro­
wina i trzyma na ręku złotowłose 
dzieci~. 

Spogląda ona jeszcze trwo~liwie 
dokoła niedowierza tej ciszy. Prócz 
kilku pasterzy starych w wiosce 
zresztą niema nikoJlo. 

Biedny ojciec spodziewał się że 
po wojnie tureckiej Sławko powróci 
do domu, że zajmie się gospodar­
stwem. Ale niestety nie chciał tego 
ani Bóg ani król, a ich wola Jest 
święta. Ten list smutny, strapiony 
wieśniak kończy oadzieją, że wojna 
zakończy si~ niezadługo i niezadługo 
też ujmie swego drogiego syna w 
drżące ze szczęścia ramiona. Biedny 
starzec. Napró~no czaka na swego 
jedynego Sławka, nie powróci on już 
nigdy bo ot spoczywa w jednej z\ych 
tutaj usłanych: mogił... M. 

Wiaaomośd 

O Ograniczenie spekula· 
cji. Ministerjum skarbu opracowu­
je obecnie projekt, mający na celu 
ograniczenie spekulacji giełdowych. 
Projekt ma być wniesiony do Dumy 
na jedno z pierwszych posiedzeń 
sesji jesiennej. 

O Zydzi w szkołach. Mi­
nister oświaty, Kasso, przygotował 
okólnik w sprawie stosunku procen­
towego ~ydów w szkołach średnich. 
Według okólnika procent ten w gra­
nicy osiadłości . ma wynosić 15 proc., 
poza granicą osiadłości 10 pre. 

t::. Zgon działaoza. W Ki· 
słowodzku zmarł wybitny inżynier i 
znany społeczny działacz rosyjski 
Aleksiej Milukow brat przywódc;v 
stronnictwa konstytucyjno-demokra­
tycznego. Brał on czynny udział w 
ruchu wolnościowym w r. 1905 I 1906 
jako członek wielu związków poli­
tycznych. 

t:::. W sprawie aresztowa• 
nych delegatów. Komunikują, że 
areRztowani w związku z zamknię„ 
ciem zjazdu pracowników handlo­
wyah, 5 delegatów i 3 osoby pry­
watne bardz() prędko zostaną wy­
puszczeni na wolność i wysłani z 
Moskwy. 

t::. Curiosum biorok•„at,• 
czne. Jak wiadomo„ poseł Rodi· 
czew niedawno jeździł z odczytami o 
Hercenie po całej Rosji. Oczywiście 
w każdem miejscu musiał uzyskiwać 
nowe specjalne pozwolenie na wygło· 
szenie odczytu. Zdawało si~ czasem 
tak, że pozwolenie Rodic~ew otrzy­
mywał dopiero po wygłoszeniu od­
czytu. W Essentukach policma1ster 
władywastocki nadesłał pozwolenie 
dopiero p-0 10 dniach po wygłosze­
niu odczytu. Jak się okazuje, policja 
essentucka poplątała, kto o kim bę· 
dzie miał wykład: Rodiczew o Her· 
cenie, czy Heroen o Rodiczewie. 
Z1ecydowano, że odczyt wygłosił 
Hercen, więc kazano ~olicjantowi wy„ 
szukać prelegenta. Przez 10 dni cho­
dził po.licjant Prokofjew po Essentu­
kach i wreszcie nie znalazłszy prele­
genta Hercena na dokumencie wła­
dy kaukazkiego policmajstra napisał 
dosłownie, co następuje: 

„Dochodzenie.. A. I. Hercena w 
stanicy essentukskiej nie wyszukana 
i paszportu jego w policji nie meldo­
wano. Policjant Prokofiew". 

t::. Grady. W pow. konstanty· 
nogrodzkim, w gub. półtawskiej, grad 
poczynił igromne szkody. Straty do-­
chodzą do 960,000 _rb. 

O Rozporządzenia. Rada 
ministrów zaaprobowała projekt obni­
żenia ·opłaty od telegramów, wysyła­
nych do Włoch i do prowincji Kasz­
garskiej (w Chinach) oraz projekt u­
stanowienia taryfy dla bezpośredniej 
~~ljl~nikacji telagraflcznej z Mon- Z Litwy i Rusi. 

- Minister spraw wewnętrznych 
uwzględnił życzenie publiczności i 
wydał postanowienie, na którego mo- X Kara prasowa. Guberna­
cy wewnątrz państwa wolno jest wy- tor wileński skazał administracyjnie 
syłać depesze z .kilku odpowiedziami na 100 rubli kary redaktora gazety 
zapłaconemi, a adresowanemi na imię „Hasman" za podanie kłamliwej wia­
kilku osób. domości z Besarabji o rzekomem za-

0 Wiek oficer6w. Minister- bójstwie komisarza i „uriadnika' 
jum-wojny ogłosiło nowe przepisy 0 podczas napadu. bandyckiego. 
wieku oficerów. Najwyższy wiek o- X: Gimnazjum męskie. -
ficerów w służbie czynnej ma wyno- Ministerjum oświaty na skutek dłu­
sić: 66 lat dla dowódców korpusów, gich zabiegów rady m. Berdyczowa 
komendantów miast i twierdz l-ej postanowiło założyć w tem mieście 
klasy; 64 lata dla' dowódców twierdz gimnazjum męskie. Rada miejska · 
2-ej klasy i naczelników brygad ofiarowała dla przyszłego gimnazjum 
miejscowych; 62 lata dla naczelni- plac z gmachem, w którym się znaj­
ków dywizji piechoty, pomocników dowały poprzednio koszary. 
naczelników brygad, naczelników bry- Otwarcie gimnazjum nastąpi w 
gad kawalerji, naczelników artylerii roku przyszł!~· • • 
okręgów, dowódców i -inspektorów X Rew1zJa ~ ks1ęgarn1. -
artylerji, komendantów twierdz 3 'Y~adze żandarmskie, wspólnie z po: 
klasy, inspektorów inżynierji, naczel- llcJą,. doko~ały skrup:i.ilatnej re_wi~l 
ników artylerji fortecznej i t. d.; 60 . w ks1ęgarm Makowskiego w W1lme. 
lat dla naczelników dywizji jazdy; Skonfi~kowano broszurę p. t. „Rzecz.. 
58 lat dla naczelników brygad jazdy; pospo~~~ demokratyczna w N-0wej 
56 lat dla dowódców pułków i ofice- ZelandJI • 
rów sztabowych; 65 lat dla oficerów 
sz.ere12:ow.JTch. 
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itłiadomości kraiowe. Flacha, zarządzającego fabryką, Hen­

ryka Stahlensa, pomocnika dyrektora 
i Karola Fri.k:erta, pomocni ka zarzą-

+, Testament A. Wlilickie- dza.jącego oraz trzech zastępców: Ar­
tura Lustringera ł Pawła Schultza, 

'JO. Wczoraj nastąpiło w 5 wydzja- buchalterów oraz Gustawa Schreibe­
" wars21awskiego sądu okręgowego ra, pomocnika kasjera. 
otwarcie testamentu Adama Wiśll- Po przeprowadzeniu wyborów do 
'1riego. zarządu kasy, ze strony . robotników 

Do sądu w dniu dzisiejszym zgło- weszli: Zofja Krawentek, Edward 'I'y­
slła się wdowa po Władysławie Wi- szkiewfoz, Wacław Martynowicz i 
411ckim, wybitnym publicyście i Wojciech Najman. Na zastępców wy­
zaprodukowała nowy testament, w brano Bolesława Kłysa, Józefa Kop­
którym na jej rzecz zna1duje się za- czyńskiego, Pawła Stangreckiego, ślu­
pis dotywocia w sumie 600 rb. sarzn i Leonarda Andrzejewskiego, 

Ogółem majątek zm11rłego wyno- tokarza. Pełnomocnicy robotników 
li około 70 tysięcy rubli. przedstawicieli swych w zarząd?Jie 

Z sumy tej A. Wiślicki przezna- kasy wybrali na. jeden rok 
ezył 20,000 rb. na rzecz Towarzystwa 
bibljoteJri publicznej w Warszawie, - (k) Z fabryki Jul. Heinzla. 
pomniejsze sumy zaś rMmym bibljo- W dniu dzisiejszym przystąpili do 
tekom no prowincji. pracy robotnicy akc. Tow. manufak-

+ Dla młodziej:y, Komisja tury Juljusza Heinzla, po uzyskaniu 
Informacyjna Towarzystwa Bratniej podwyżki na niektórych towara eh do 
Pomocy słuchaczów politechniki we 5 proc. 
Lwowie udziela wszelkich wiadomo- -(k) z fab.-yk. Porzucili pracę 
ści, dotyczących studjów na politech- robotnicy fabryki M. Bermana przy 
nice (za nadesłaniem marki na odpo- ·ul. CeEtlelniane) M 15, w liczbie 16 
wiedź). Dla nowowstępujących kole- · ludzi, · tądając od 30 do 40 pr. pod­
gów z gimnazjów filologicznych u- wy~ki. 
rządza kurs geometrji wykreślnej i W dniu wczorajszym powrócili 
rysunków odr~cznych". Wykłady po- do pracy robotnicy fabryli:i domu 
wyższe i ćwiczenia prowadzić będzie handlowego braci Lerner P.rzy ul. Ce­
osobiście prof. dr. B~rtel. K~rs roz- glelniane) M 26, 15 robotników z ogól­
poczpie si~ dnia 26 -go wrześma. Zgło- nej liczby 53, pracujących w fabryce. 
szema n'łdsyłać pod adresem: Lwów, W fabryce tow_arów wełnianych 
Politechnika, „Bratnia Pomoc." P. L. PJlicera przy ul. Zawadzkiej + Miljon za „Ouo Vadis11• nr. 16, uzyskawszy 15 pr. podwyżki. 
W paryskim „Matin'ie" czytamy: W alrn. tow. M. Silbersteina przy 

„Dla autorów popularnych jest ul. Piotrkowskiej nr. 242 w dniu 
obecnie rzeczą zyskownia7szą odtwa- wczorajszym o godz. 7 rano po pięcio­
rzać swe powieści w kinematografie, tygodniowym strajku z ogólnej lioz­
ani!eli ogłaszać je w pismach lub by 768 przystąpiło do pl'ftcy 350 ro­
wydawać jako ki!\żki. Sienkiewicz botnlków oddziału tkalni, uzyskawszy 
słynny autor „Quo Vadis", sprzedał na niektórych gatunkach towaru od 
w tych ~zasach p~awo wyst_awiania 5 do 10 pr. podwyżki. 
tego dzieła w kmematografach w W fabryce Zygmunta Rychtera 
Stanach Zjednoczonych za 1,250,000 przy ul. Radwańskiej nr. 8, 263 ro­
:franków (około pół miljona rubli). botników tkalni i przędzalni przystą­
Sciśle taką sumę otrzymał już przed piło do pracy. 
tern Sienkiewicz za przedstawienia w - W tkalni mechanfoznej braci 
Europie". Seibert przy ul. Suwalskiej nr. 6, 320 

Jeszcze ~aden z autorów nie robotników, uzyskawszy 5 pr. powró­
wziął nigdy podobnej sumy za swe cHi do pracy. 
dzieło i dużo jeszcze czasu upłynie .- W fabryce akc. tow. wełnia­
nim podobne honorarjum będą mo- 11ej manufaktury F. WilbelmaSchwei­
gli wypłacić księgarze - co innego kerta, przy ul. Wólczańskiej nr. 215, 
fabrykanci wstęg kinematogra:fl.cz- 98 robotników oddziału salfaktorów, 
nych, ci mają tak wielki zbyt, iż po uzyskaniu 4 proc. podwyżki przy­
stać ich na królewskie wynagradza- stąpiło do pracy. Z liczby 1024 -
nie autorów. 926 robotników jeszcze do pracy nie 

przystąpiło. 

Jutro odbędą się bezplat­
ne porady prawne w redak-

• cji naszego pisma od godz. 
6-do 7 wiecz. 

Kronika. 
- (s) W sprawie zebrania 

robotniczego. Onegdaj donosi­
liśmy, !};e przybył do Łodzi poseł 
warszawski Eugenjusz Jagiełło w celu 
urządzenia w dniu dzisiejs:.Jym zebra­
nia robotniczego w Teatrze Wielkim. 

Pozwolenia na to zebranie nie 
udzielono. 

Poseł Jagiełło udał si~ dziś rano 
do Piotrkowa, w celu uzyskania po­
zwolenia na pomienione zebranie. Re­
zultat do tej pory niewiadomy. 

- (d) Z inspekcji fabrycz. 
nej. W czoraJ przybył do Łodzi w 
sprawie zbadania ruchu strajkowego, 
starszy inspektor fabryczny gubernji 
piotrkowskiej Sztern. Zwiedzał on 
fabryki i zbierał dane, dotyczące 
bezrobocia. 

- (d) Rewizja aptek. ·wczo-
1'8.i inspektor lekarski gub. piotrkow­
skiej Tieplaszyn dokonał rewizji aptek 
i składów aptecznych w Łodzi. W 
Jednym ze składów sporządził proto­
kuł. 

= (k) Wybory do kasy cho· 
rych. W tych dniach odbyło się w 
fabryce Dessurmonta, Motte i S-ki 
przy ul. Wólczańskiej M 219, zebra­
nie pełnomocników od robotników do 
kasy chorych celem wy brania człon­
ków zarządu tejże kasy. 

Na zebraniu przewodniczył za­
rządzający fabryką p. Aleksander 
Fla~h, pełnomocników było obecnych 
86 osób. 

Z ramienia administracji wyzna­
czono trzech członków do zarządu 
kaą a mianowicie: p.p. Aleksandra 

- W fabryce budowy maszyn i 
odlewni Moryca Bauera przy ul. 
Piotrkowskiei nr. 270, 11 odlewników 
przystąpiło do pracy, uzyskawszy 5 
proc. pod wyżki. 

= (f) Kongres medyczny. 
W Londynie dnia 5 sierpnia r. b. od­
będzie się jak to już donosiliśmy 
XVIII międzynarodowy kongres me­
dyczny. 

Z Łodzi na konkurs ten udaje 
si~ 10 lekarzy. Wyjadą oni w tych 
dniach. 

. = (s) Z rzemieślniczego 
Tow. poż.;;,oszczędn. Niedawno 
w „Gazecie Łódzkiej" ukazała się 
wzmianka dyskredytujące rzemieślni­
cze Tow. potyczkowo "':' oszćzędno­
ściowe. 

Wskutek tego zaproszono inspek­
tora do spraw drobnego kredytu 
Krestjanowa, który 16 b. m. dokonał 
rewizji w Towarzystwie obecności 
członków zarządu Muszyńskiego i 
Witkowskiego. 

Po sprawd~eniu książek, papie­
rów procentowych· i gotówki okazało 
się, że znajdują się one w zupełnym 
porządku, oraz że zarząd czyni wszel­
kie możliwe oszczędności. 

Członek zarządu Witkowski zrzekł 
się wynagrodzenia, inni zaś członko­
wie zmniejszyli swe pensje do po­
łowy. 

Rozwa~ano prócz tego sprawę 
jednego z członków zarządu, .który, 
podobno działał na niekorzyść To­
warzystwa. Kwestj~ t~ pomijamy na 
razie milczeniem. 

Odpowiedni protokuł w dokona­
nej rewizji podpisał inspektor Kre­
stjanow, oraz członkowie zarządu: 
Piotr Lasocki, Edmund Muszyński, 
Piotr Zieliński, B. Witkowski, W. 
Sznajder, A. Gola, St. Jasinkie'Wlcz i 
J. Piotrowski. 

- (s) Ze stow. robotników 
przemysłu pluszowego. W nie­
dzielę, dnia 8 b. m., o godz. 3-ej po 
południu w lokalu gimnastycznym 
„Alter" n.a. ul. Widzewskiej N2 130, 
odb~dzie siQ pierwsze .kwartalne ze-

branie' robotników przemysłu pluszo­
wego. 

- (t) Z resursy rzemieślni. 
czej. Wczoraj, w resursie rze­
mieślnicze) odbyło slę posiedzenie 
zarządu ze wspóh1działem starszych 
i podstarszych cechowych. 

Wspólnie odbyła si~ narada nad 
kwestją obchodu uroczystości poswi~­
cenia kamienia węgieln ego własnej 
siedziby. 

Zebrani przyrzekli swój udział z 
chorągwiami cechowemi i zebranle 
się jalmajliczniejsze, - postanowiooo 
żeby starsi wydawali od siebie 
znaczki wejścia na plac budowy. 

Zgromadzenie majstrów kuchmi­
strzów zapoczątkowało ofiarę, -­
jako zapomogQ na budowę 20 rb., -
10 rb. od majstrów i 10 rb. od cze­
ladników. 

Przykład ten godny naślado\~·a­
nia, sądzić wypada, że i inne cecily 
zecl1cą podążyć w te ślady - dopo­
magając młodej instytucji do wyko:ń­
czenia rozpoczętego dzieła dla ogółu 
rzemieślników łódzkich. · 

Członkowie chóru są proszeni o 
przybycie w niedzielę o 10 rano do 
resursy na próbę. 

=' (k) z towarzystwa ra­
cjon~lnego polowania. Do za­
rządu T-wa ochrony zwierząt my­
śliwskich i racjonalnego polo wania. 
w powiecie łódzkin:i na sezon 
roku 1913-1914 wybrani zostali po­
nownie: 

Kazimierz Stebelski, jako prezes 
Leon Koźmi:ński sekretarz, Jan Fran­
kowski kasjer, Józef Stojanowski 
łowczy, Leopold Skulski łowczy i 
Władysław Makarczyk łowczy; jako 
zastępcy: Paweł Haeue, Władysław 
Gumowski i Wilibald Mayer. 

= (s) Dziś odbędzie się bene­
fiis orkiestry l-go· pułku strzelców w 
domu majstrów faorycznych. W ra­
zie niepogody koncert benefisowy 
odbędzie się .jutro. 

= (k) U metalowców. Za­
rząd nowo zalegalizowanego związku 
zawodowego robotników przy obra­
bianiu metalów w Łodzi, wyznaczył 
dy!};ury w lokalu we wtorki, czwart­
ki i soboty od godziny 7 do 9 i pół 
wieczorem, a w niedzielę od 9 rano 
do 12 w południe. 

Lokal mieści siQ przy ulicy Kon­
stantynowskiej Na 5. 

= (k) U rzeźników. W nie­
dziel~, o godzinie 4 po południu od­
b~dą się u rzeźników ogólne zebra­
nia członków przy ulicy Milsza M 46, 
w gospodzie cechu majstrów, oraz 
przy ulicy Głównej N2 67 - zgroma­
dzenie czeladników . 

= (k) Z cechu majstrów 
fryzjerów. W dniu 5 sierpnia, 
we wtorek o godz. 3 p. p. w lokalu 
resursy rzemieślniczej przy uL Wi­
dzewskiej nr. 117 odbędzie siQ II 
ogólne zebranie członków cechu maj­
strów fryzjerów. 

= (k) Ze zgrom. ozel~ PO• 
wroźników. W niedzielę 8 ider­
pnia o g. 3 p. p. w lokalu przy ~· 
Widzewskiej nr. 86 odbędzie si~ mie­
sięczne zebranie członków zgroma­
dzenia czeladzi powroźników. 

= (k) U kapeluszników. W 
niedzielę 3 sierpnia o g. 3 p. p. w lo­
kalu przy ul. Andrzeja. nr. 19 odbę­
dzie się ogólne zebrame członków 
łódzkiego oddziału związku zawodo­
wego kapeluszników. 

- (k) Kara sądowa. Za a­
wanturnicze zachowywanie si~ w lo· 
kalu sądu, sądzia pokoju I rewiru m. 
Łodzi ukarał Lewlta Rechta i Abra­
ma Michałowicza grzywną po 1 rb. 
każdego. 

Wypadki. 
= (f) Niesumienny jubiler. 
Za.mieszkały przy Starym Ryn­

ku M 12, handlarz kosztowności 
Wolf Niemiecki zameldował policji, 
że niedawno dałjubilerowi Warmwas­
serowi, mieszkającemu w domu M 9 
przy ulicy Południowej, trzy ?ry~an­
ty wartości 400 rub. do opraw1ema w 
złoto. 

Brylantów tych W arm wasser ·mu 
nie zwrócił i uciekł. • · 

Ze śledztwa okazało się, że r~e­
czywiście Warmwasser opróżnił sklep 
swój i zniknął. 

Rozesłano za nim listy gończe. 
= (f) Zasłabnięcie. Wczoraj 

po południu zasłabli na ulicach: przed 
domem nr. 114 przy ul. Sredniej ja­
kiś nieznajomy człowiek lat około 50 
którego karetką Pogotowia ratunko­
wego odwiozło do szpitala Poznań-

ski eh i na ul. Wschodniej przed do· 
mem nr. 16, 41-letnia Apolonja Sobo. 
lewska. I ,jej także pomocy udzieliło 
Pogotowie ratunkowe. 

= {k) Przy pracy. W fabryet 
Drozdowskiego przy ul. Dzielnej 45 
robotnikowi Marcinowi Krynikowi 
upadl na nogę wał miedziany i zgniótł 
całą stopę. 

- (f) W fabryce przy ul. Gu­
bernatorskiej nr. 48 robotnik 28-letni 
Michał Krawczyński przez nieostroż­
ność wsunął rfłkę między tryby ma­
szyny które mu poszarpały rękę. 

- W fabryce przy ul. Aleksan­
drowskiej nr. 38 ma.szyna urwałą rę· 
kę 28-letniemu. robotnikowi. Odwie­
ziono go do szpitala Poznańskich. 

- (f) ypadki. W ciągu u­
biegłego dnia Pogotowie ratunkowe 
wzywano do następującyc-.h wypad­
ków: na podwórzu domu nr. 60 przy 
ul. Aleksandrowskiej Stefanja Wit­
czak upadła i uszkodziła sobie lewą 
nogę; w domu nr. 35 przy ul. Rad:. 
wańskiej spadł ze schodow 86-letnl 
tkacz Andrzej Maciejewski i złamał 
sobie lewą rękę; w domu nr. SO, przy 
ul. Południowej, spadaj(\ca ryta sil­
nie pokaleczyła 26-letniego tkacza 
Gustawa Piwca. 

- W domu nr. 10 przy ul. Wol­
borskiej 4-letni Abram Kolski znalazł 
flaszeczk(l z jakimś trującym płynem 
i wypił zawartość. Dziecko z tru 
dem uratował lekarz Pogotowia. 

- Wzywano takM Pogotowie ra­
tunkowe do 5-letniego syna robotni­
ka Ernesta Głowińskiego, który spadł 
ze schodów i rozbił głow~ i do B. 
Dymanta (wypadek podobny do po­
przedniego). 

= (k) Na goręoym uczyn• 
ku. W czo raj o godz. 7 i pół wieczo­
rem 3 złodziei wpadło do sklepu 
Hersza Solarza przy ulicy Południo­
wej nr. 29. 

Steroryzowawszy obecnych, zło­
dzieje schwycili z kontuaru małf\ ka­
sę w której znajdowało si~ 20 rubli 
drobnych pieniędzy poczem rzucili 
si~ do ucieczki. 

Na krzyk ograbionych wybiegł 
stró!}; domu Andrzej Wojciechowski 
który przy pomocy przechodniów za­
trzymał rzezimieszków i oddał w rę­
ce policji. Są to 20 letni Adam Pie­
niek, zamieszkały przy ul. Wysokiej 
nr. 33, Franciszek Swiątczak 18 lat, · 
z ul. Nawrot nr. 64 i Juljusz Hanke 
17 lat z Karolewskiej szosy nr. 22. 

== (k) Samobójstwa. W czo­
raj wieczorem powiesił si~ we wła. 
snem mieszkaniu przy ul Cegielnia­
nej nr. 49 woja~er 52 letni Chaim 
Mirski, pochodzący z m. I wanowo, 
kobryńskiego powiatu. . 

- Dzisiejszej nocy powiesił ałtt 
na klamce u drzwi w dom11 ulloy 
Prz~zalnianej nr. 21, 82 letni Kaje- . 
tan Nowicki. 

= (k) Smiała kredzie*. No­
oy diisieiszej znów okradziono :ma­
gazyn Hersz.a W einbauma przy ul. 
Nowooegielnianej nr. 88, równiet przy 
pomocy podrobionego .klueza, jak i 
onegdaj. Skradziono 17 sztuk towa­
rów wełnianych na sum~ 1,200 rb. 

= (f) Bójka. Wczoraj, na ut . 
Kruczej :Przed domem nr. 10 pobili 
si~ jacyś ludzie. W bójce poraniono 
w głowę 40-letniego Szymona Lu<b;­
kiego. Rany opatrzyło Pogotowie ra­
tunkowe. 

Zamle)scowa. 
= (s) Powszechne naucza-. 

nie w Pabjanicach. Naczelnik 
łódzkiej dyrekcji naukowej Bielajew 
zwrócił się z prośbą do burmistrza 
w Pabjanicach o zwołanie .jeszcze 
jednego zebrania członków komisji 
szkolnej w sprawie za.prowadzenia 
powszechnego nauczania. 

Konieczność zebrania motywuje 
p. Biela)ew potrzebą poczynienia 
niektórych zmian w ucliwale zapa­
dłej na ostatniem zebraniu, jak DJ'· 
okres 10-letni, w którym to czasie 
najpóźniej m.a by6 otwar~ potrze.bns 
ilość szkół dla wszystkich dzieci, 
winien końozyć si~ rokiem 1922, a 
nie 1923, jak to uchwalono. 

Dalej, ponieważ komplety. s~ko!~ 
ne mogą składać się z 2ó5 dziec1, a 
nie 250, jak informował obecny na 
zebraniu inspektor szkół elementar­
nych okr~gu częstochowskiego, mo­
żna więc będzie ilość potrzebnych 
kompletów zmnJejszyć o je.den. Or3:Z 
jeszcze parę rnnych zmian wym­

.kłych przy .obliczeniu środków ma­
terjalnych. 

Zebranie J?OWyższe od~dzie siQ 



. 
W dniu. wczorajszym rozstał się z tym •wlatem drogi nasz kolega 

B. P. 

•• • 
• 1 l 

Straciliłmy w Nim zacnego, usluinego ~ 111rawego kolegę i przyjaciela, dla kl6rego zawsze ą. 
wiliłmy uczude szaerej przyja~nl i glęrloki szacunek. 

Niech mu ziemia lekkll będzie. 

w najblitszym ezasie i obecnym~ Kroni"ka sądowa,. 
być na takowem sam p. Bielajewo .., 
Nie wątpimy it na zebranie to ~ 
watne dla naszego miasta stawią ~ 
wszyscy zaproszeni. ai 2!ebójetvo. 

= (s) Z Tow. Ako. Krusche 
i Ender. W sobotę d. 26 b. m. ~ II-gi ;,.yydział karny piotrkow-
godzinie a po pół. robotnicy ~0 skiego sądu okręgowego na kadencji 
Akc. Krusołie - Endar zebrali nJ~ w w Łodzi rozpatrywał wczora} sprawę 
gmachu fabryoznym w ~lu wrbr~- mieszkańca wsi Rozenów Edw. Jul­
nia delegatów, .którzyby porozumfoli .jusza Mossali, oskar-~nego o zabój­
się z firmą co do warunków pre.cy. stwo. 
Delegatów wybrano po .kilku z kM- Okoliez.u'łŚ~i sprawy są nast~pu­
dego oddziału w liczbie BO. Delega- jące: w nocy dnia 27 grudnia 1912 

'cja natychmiast zwróciła się do przoo- roku we wsi Rozenów, gminy Luć­
stawiciela firmy p. Dr. A. Kruschego mierz, powiatu łódzkiego gospodarz 
obstając przy swoich żądaniach od Wilhelm Stach usłyszał szczekanie 
BO - 45 procent pod wytki; na co do- psów. 
stall odpowiet odmowną. Strajk trwa Wyszedł przeto na podwórze i 
w dalszym oiągu. poszedł w stronę obory, gdzie znaj-

= (f) W sprawie upadło- dowały si~ krowy. 
ioi. Donoszą z Piotrkowa, że na Gdy chciał otworzyć drzwi, pa­
wyznaczonych przez piotrkowski sąd dły strzały, które go raniły. Stach 
okręgowy na sobotę, po-wtórnych wrócił do domu i poprosił żony by 
wyborach syndyka masy upadłości zapaliła. lamp~. 
tomaszowskiego Tow. wzajemnego Rozpoczął jej opowiadać o wy­
lrredytu wybrano adw. przys. Józefa padku, lecz uie dokończył już i sko-
Kohna. nał. 

Ze swej strony piotrkowski sąd Na piersi i rękach zabitego uj-
okrf2gowy wyznaczy któregoś z miej- rzano 8 ran z broni palnej zadanych, 
scowych _adwokatów -przysięgłych, z których dwie były śmiertelne. 
.1ako drugiego syndyka masy upadło- Po zbadaniu terenu, władze usta-
ści. liły, że morderstwa dokonał człowiek, 

= (z) Kara administracyj. noszący buty z cholewami. 
na. Gubernator piotrkowski skazał Te i inne dane doprowadziły do 
administracyjnie mieszkank~ gminy wy krycia Messali. 
Gospodarz, pow. łódzkiego Antoninę W sądzie Messala nie przyznał 
Muszyńs~ą, za rozprawę nożową, na się do winy i skazany został na 10 
2 tygodme aresztu. lat cię~~ich robó~ z pozbawieniem 

= (z) Pogadanka 0 rolnic- wszystJnch praw I przywilejów. 
twie. W niedzielę, 8 sierpni a r. b., (b) 
w domu parafji katolickiej w Alek- r 
sandrowie, odbędzie się pogadanka -
na temat racjonalnej uprawy rou dla Echa wyroku 
członków tamtejszego kółka rolnicze- • I · · tó 
go Pogadank"' wy ło · Ad L w sprawie rewo ucJon1s w• 

. . . " g s1 P· . am e- mścicieli 
w10ki, mstruktor kółek rolmczych z · 
Warszawy. ---

~"'"" (x} Choroby śród zwie- W uzupełnieniu podanej onegdaj 
rząt i ptactwa. W Gledzianowie, wiadomości o wyroku sądu wojenne­
gm. Witonie i w Koryci.e, gm. M~- go w Cz~stochowie w sprawie ucze­
ze_w, w pow. łęczyckim, gra.su1e stniMw bandy mścicieli-rewolucjoni­
wsród bydła rogatego za~aza sybe- stów donoszą z Częstochowy, ~e czy­
ryJsk~, a we wsi Grzybki, oraz ~ · tanie wyroku trwało około godziny. 
tamteJszym dworze ptactwo masami z wyroku tego okazuje się, ~e 
pada na cholerę. • najwięcej win ciążyło na Komorskim, 

= (z) P~zw~len1.e na za,b~- rodem z Warszawy. 
wy uzyskah: Ch0Jeńsk10 .Tow. spie- On bowiem przewodniczył partji 
wacze na zabawę dla swornh człon- mścicieli-rewolucjonistów mającej na 
ków, która ma odbyć się w ogrodzie celu za pomoc1:1i teroru zburzyć obec­
Augustyna w Nowem Rokiciu, z któ- ny porządek państwowy, on z towa­
rej ~ochód przeznac~ono na d?koń- rzyszami dokonał napadu na kasę w 
?Zeme bu~owy kQśCJ~ła w Cbołn?c~ Poraju, rabu}ąc 6 tys. rubli, wskutek 
1 spadkobrnrcy L. M1l!era Bra1mg I jego strzałów zginął jeden ze stra~ni­
Rausl?an, na urządzeme w ~wo1m _o- ków, a drugi został l~ej raniony. 
gr?dzie. 4 zabaw dl~ uc.zrnów me- Oprócz tego stwierdzono szereg 
'1z1elneJ szkoły paraf.JalneJ.. • napadów, którym przewodniczył Ko-

. - (k). Za ro~łrwon1en.1e. Sę- morski, połączonych z rabunkiem 
dzia P?lrnJu I rewiru m. Ł.odz1 roze- pieniędzy i zabójstwami, planował 
sła~ listy gończe .za mrnszkańcem zamach na życie policmajstra Pieku­
Zg1erza, Mendlem Lipmanem, oskar- ra i winien jest zbezczeszczenia por­
żonych ze 177 art. kod. karn. Lipman tr~tu Monarchy. 
s~rzedał 4 w~rs~taty t~ac~ie, sta:no- Za czyny tę skazany został Ko­
w1ące własnosć fabryln S1lberstema. morski pięciokrotnie na karę śmierci 

--- przez powieszenie, którą wskutek 
Ze s env .- estra Najwyższego Manifestu zamieniono ,-, Y• na pozbawienie wszystkich praw i 20 

lat ciężkich robót. ---
Repertuar teatru Polskiego 

w Warszawie. 
Jutro i dni następnych aż do nie-

dzieli, premiera, „Lekarz mimo 
woli" i „Georges Dantin". 

O wyrokach zapadłych na in­
nych skazanych donosiliśmy już o­
negdai. 

W końcu przewodniczący stwier­
dził, że akta sprawy wra?.1 z foto­
grafjami przestępców przesłane zo-
st.ały do główńego sądu wojennego, 

Wsp6łpracow.ilcy firmy 

Przemysł Bawelnian~ 
5. BARCINSKI i S·ka. 

zaś dowody rzeczowe ulegną znisz­
czeni u, lub zwróceniu ich prawym 
właścicielom. Pieniądze znaleziona 
przy bandytach mają być zwrócone 
poszkodowanym, wreszcie pozostałe 
pretensje poszkodowanych mogą być 
poszukiwane na majątku skazanych. 

Przewodniczący zaznaczył, że 
wyrok te!ł upełnomocni si~ w prze­
ciągu 24 godzin. Do tego czasu o­
skarteni ma.ją prawo wnieść apelacje 
na ręce głównodowodzącego wojska­
mi okr~gu warszawskiego i zakoń­
czył posiedzenie sądowe słowami, że 
obrońcy oskarżonych wnieśli już 
prośb~ o kasacj~ wyroku. 

Wojna na )alkanach. 
Z pola walki. 

BIALOGROD, (wł.), 80 lipca. 
Wojska serbskie otoczyły ze wszyst­
kich stron Widin; załoga bułgarska 
od początku zamierzała się poddać 
bez oporu, nast~pnie Jednak zmieni­
ła zdanie i stawia rozpaczliwy opór. 

SOFJA, (p.), 80 lipca. Na całym 
froncie, działającym przeciwko .ser­
bom, panuje spokój. 

Grecy usiłowali atakować bulga­
rów, lecz zostali odparci, poczem 
bulgarzy przeszli do ataku 1 zaj~li 
mie}scowości, położone ~v górze Bre­
galnicy oraz równin~ Peczega, roz­
dzielaJąc w ten sposób armję grecką 
i serbską. 

Na krańcowem lewem skrzydle 
bulgarskiem w dolinie Mesty grecy 
cofnęli się, porzucając znaczną część 
obozu. 

Z całej równiny Razloga grecy 
ustąpili. 

BIALOGROD, (p.), 30 lipca. Woj­
ska serbskie zajęły wieś Taparczik, 
znajdującą się w odległości 3 kilo­
metrów od Widynia. Z ·pozycji serb­
skich widoczna była powiewającą 
nad miastem biała flaga. 

W ostatnich dniach bulgarzy a­
takują ciągle pozycje serbskie. Na 
starej granicy bułgarskiej pod Vlasi­
nem a nawet pod Streszarem wszyst­
kie napady zostały odparte. 

SOFJA, 81 lipca, (wł.) - Arm.:Ja 
bułgarska odniosła ostatnio nad gre­
kami świetne zwycięstwo. Wojska 
greckie zaatakowały bulgarów w do­
linie koło gór Stanoga, lecz zostali 
odparci. Na uciekaJących greków 
natarła piechota bułgarska i przep~­
dziła je przez doliny Pecewo i Sta­
noga. 

Bułgarzy zdobyli kilka armat i 
wiele amunicji. To zwycięstwo posia­
da niezmierną doniosłość strategicz­
ną, gdyż uniemoWwia połączenie się 
armji serbskiej i greckiej. 

Całe lewe. skrzydło jest otoczone 
przez buJgarów. 

Obrona Konstantynopola. 
KONSTANTYNOPOL, 31 lipca, 

(wł.) - Administracja wojskowa za­
kazała wyjazdu okrętom, znajdują­
cym się w porcie bosforskim na mo­
rze Czarnfl, motywując to zwykłemi 
manewrami floty tureckiej. jakfoh 

rząd zamierza na. morzu doko.nać, .1& 
dnakte nie ul&ga wątpliwości, t& 
chodzi tu o załotenłe min podwod~ 
nych w porole bosforskim w oba­
wie przed flotą r6syjską. 

Smier6 Szukrego paaq. 
WIEDEN, „Balkan" donosi, te 

były komendant Adrjanopola, Szukrl 
pasza, 2marł na eholerE}, leoz w tu· 
te,szem poselstwie tureckim nie otrzy. 
mano tadnej o tem wiadomości i wy­
daje siE} ona nieprawdziwą, wobeo 
tego, że Szukri pasza bawił ostatni~ 
mi czasy w Filipopolu, gdzie dotych· 
czas niema cholery. 
Porozumienie grecko•tureo-

kie. 
KONSTANTYNOPOL, 30 11[>08. 

(wł.) Porozumienie pomiędzy Grecją 
i Turcjl\ jest ,jut faktem dokonanym 
i odpowiedni traktat został podpisa­
ny. Resicz bej zamianowany został 
posłem w Atenach i dziś wyjoMts 
na swoje stano•sisl o. 

Mocarstwa i Turcja. 
PETERSBURG, 30 lipca (wł.).­

Zamieszczona w tutejszej gazecie 
„Die.ń" rozmowa z przywódcą mło­
doturitów, który zapewnił, że powzi~ 
ta została niezłomna decyzja zatrzy. 
mania ~ rękach Turcji Adrjanopola 
wywołała w tutejszych kołach poli­
tycznych potrzebę energicznego wpły­
wu na rząd otomański. 

Dziś ambasador turecki miał roz• 
mowę z Sazonowem, który w sposób 
stanowczy oświadczył, M postano­
wienia konferencli londyńskiej muszą 
być uszanowane. Ambasador przy­
rzekł porozumieć się ze swoim rzą­
dem i zawiadomić o tądaniu wycofa­
nia wojsk z zajętego terytorjum. 

Przewata zdanie, te Sazonow o­
graniczy si~ tylko do słów stanow· 
czych. 

Z drugiej przeciet strony pisma 
donoszą, że ambasador turecki inter­
pelował ministra spraw zagranicz­
nych, Jaka jest przyczyna tego, te 
skoncentrowana zostały wojska 
wzdłuż granicy tureckiej. Miała na­
stąpić odpowied~ wymijająca. 

Według otrzymanych tu wiad{)­
mości z Londynu, na wczora.jszej 
konferencji ambasadorów podczas 
rozważania sprawy wysłę.nia noty 
zbiorowej do Turcji, wynikły wśród 
ambasadorów ostre starcia. 

. To też zapowiadanego na rl .: ' 
wręczenia noty zbiorowej w Konstan­
tynopolu nie było; natomiast, jak u­
trzymują w Petersburgu, ingerenoja 
mocal'stw na rząq turecki ma nastą­
pić po konferenc,ji ambasadorów vt 
stolicy Turcji, która to konferencja 
odbyć się ma za trzy dni. 

Zaraz po powrocie Sazonowa z 
Peterhofu widział si~ z nim ambasa­
dor francuski Delcasse w sprawis 
stanowiska Turcji. . 

Decyzji oo d-0 dalszej akcji mo-­
carstw nie można się prędze1 spo­
dziewać, jak po konferencji delegn.· 
tów bałkańskich w Bukareszcie. 
Zniesienie linji Enos-Midja. 

BERLIN, 81 lipca (wŁ).-„ Vossi 4 

che Ztg." donosi z Petersburga, że 
mocarstwa nie mają nic przeciwk«) 
zniesieniu granicy Enos-Midja na 
korzyść TurcJi. 
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Głód w Sof~i. 

PARYZ, 31 lipca (wł.).-Położe­
nie w Sofji, jak donoszą pisma tuteJ­
sze, jest eoraz okropniejsze. Zgłod­
niałe tłumy przeciągają ulicami mia­
sta, szukając pożywienia. Z całej o­
kolicy, z miast i wsi naddunajskich 
przybyła ludność do Sofji i wynosi 
obecnie już 200,000 osób. Zywności 
brak zupełnie; panuje obawa rozru­
chów. Przed pałacami króla i mini­
strów stoi tysięczny, zgłodniały tłum 
domagaiąc się żywności. Niektórzy 
ministrowie wyjechali z Sofji w oba­
wie zamachów. Pałac Danewa dzień 
i noc strzeżony ·jest przez wojsko. 
Optymizm cara Ferdynanda. 

SOFJA, (wł.) 80 lipca. - Wczo­
raj pod przewodnictwem cara Fer­
dynanda odbyła się rada ministrów, 
na której, uzupełniono instrukcje dla 
delegatów pokojowych. Car Ferdy­
nand oświadczył, że stosunki pomię­
dzy Rumunją i Bulgarją nie pogor­
szyły się z powodu ostatnich wypad­
ków i że sojusz przyjażni nastąpi 
niebawem. 

Do naprawy stosunku rumuńsko­
bulgarskiego przyczyniła się wiele 
wymiana depesz pomiędzy monar­
chami obu tych pa1ństw. 

Stanowisko Francji. 
PARYZ, 30 lipca (wł.) Francja 

przestała już zupełnie zajmować spra­
wą bałkańską. Rząd oświadczył, że 
najlepjej byłoby zostawić ludy bał­
kańskie ich losowi, wobec tego Cle­
mencoux zapytuje w swojem piśmie 
ministra spraw zagranlcznych Picho­
na, czy Francja wogóle posiada mi­
nistra: spraw zagranicznych. 

Konferencja pokojowa. 
BUKARESZT, 30 lipca. (wł.) Ro­

kowania pokojowe, które się dziś 
rozpoczęły, stanęły pod znakiem nie­
pomyślnym; Serbja nie myśli ustąpić 
ani na krok od swych żądań, niechce 
się ona zgodzić ani na zawieszenie 
broni, ani na preliminarja pokojowe, 
lecz żąda zawarcia pokoju; nie chce 
ona dopuście nawet do dyskusji nad 
swemi żądaniami. Takie samo sta­
nowisko zajmuje Venizelos, jak o­
świadczył osobiście korespondentom 
pism. Powiedział on również, że Gre­
cja nie odda Kawali i zaprzeczył wie­
ściom, jako by pomiędzy Serb ją i 
Grecją istniało jakieś nieporozumie­
nie w sprawie Gewgeli. 

BUKARESZT, 30 lipca (wł.).­
Delegaci pokowi zajmowali się dziś 
na posiedzeniu kwestją zawieszenia 
broni. G~ecki prem_jer Venizelos wy­
warł pewien wpływ na serbskich de­
legatów, tak że jest nadzieja, iż za­
wieszenie broni nastąpi przed podpi· 
saniem preliminarjów pokojowych. 

WIEDEN, 30 lipca (wł.).-Z Bu­
karesztu donoszą, że u Pasicza od­
była się rada sprzymierzeńców na 
której uchwalono przedłożyć warun­
ki: Serbji, Grecii i Czarnogórza wspól­
ne, ażeby zapobiedz oddzielnemu za­
warciu pokoju przez Bulgarję. 

BUKARESZT, (wł.), 31 lipca. Po­
siedzenia konferencji pokojowej roz­
poczęły się wczoraj o godz. 4 po po­
łudniu. Wśród delegatów panowała 
niezwykła kurtuazja. Najpierw prze­
mawiał prezes ministrów rumuń­
skich, Majoresku, witając w imieniu 
króla i rządu delegatów. Potem głos 
zabrał prezes ministrów serbskich, 
Pasicz, stawiając wniosek, aby po­
wierzono przewodnictwo Ma.Joresku, 
co też zebrani przez aklamację jedno­
myślnie zaakceptowali. Majoresku 
zwrócił się do Venizelosa, z prppo­
zycją uchwalenia zawieszenia broni. 
Venizelos oświadczył, że zgadza się 
na to, również Tonczew przyłączył 
się do Venizelosa. Po przemówienia 
Tonczewa uchwalono polecić rzeczo­
znawcom wojskowym zredagowanie 
odnośnego protokułu o 5-dniowym 
zawieszeniu broni. Postanowiono, aby 
każdy z czterech szefów delegacji o­
trzymał specjalny egzemplarz tego 
protokułu. 

BUKARESZT, (wł.), 31 lipca. 
Przypuszczenia o uporze Grecji i 
Serbji nie sprawdziły się. Serbja i 
Grecja skłonne do ustępstw j bał·­

dziej pokojowa usposobione. Diż łll 

przypuszczano. Władze rumuńskie 

przedsięwzięły wszelkie środki, aby 
nie dopuścić do demonstracji przed 
gmachem, w któr:Ym odbywają się 
posiedzenia konferencji. Przez cały 
dzień wczorajszy przed gmachem 
tym gromadziły się olbrzymie tłumy. 

Zawneszenie broni. 
BUKARESZTii 30 Bipca1 

(wl.) Pod koniec dzisiej­
s~ych obrad !lonferencji 
pokojowej, uchwalono je­
dnomyślnie pięciodniowe 

zawieszenie broni. 
Rumunja broni Bulgarji. 
BUKARESZT, 31 lipca (wł.). -

„Uniwersul" ogłasza wiadomość, że 
Ru:tnunja nie wyzyskl'l. wszystkich 
korzyści, jakie nastręcza jej obecna 
sytuacja, ale u~yje swego wpływu 
na to, aby nie pozwolić na niespra­
wiedliwe traktowanie Bulgarji, nie 
dopuści do zgnębienia Bulgarji przez 
państwa bałkańskie. „Uniwersul" wy­
stępuje ostro przeciwko zbyt wygó­
rowanym żądaniom. 

Konferencja w Londynie. 
LONDYN, 30 lipca. (wł.) Donoszą 

że wczoraJsza konferencia ambasado­
rem wykazała, iż mocarstwa 
europejskie nie myślą wcale 
o interwencji w S!!rawie tu• 
reckiej i nie mają zamiaru 
oddać mandatu wykonania 
akcji demonstrac„jnej Rosji. 
Rozpuszczen5e l"ezerwistów 

w Austrji. 
WIEDEN, 30 lipca (wł.).-Dzien­

niki, zbliżone do rządu donoszą, że w 
najbliższym czasie rozpuszczeni zo­
staną rezerwiści 15 l 16 korpusów w 
Bośni i Hercegowinie. Rozpuszczenie 
to nastąpi z tego powodu, że konfe­
rencja ambasadorów w Londynie u­
staliła już staiut albański i !Ze obecne 
stacjonowanie korpusów tych okaza­
ło się niepotrzebne. Koła rządowe 
wfadomości tej nie zaprzeczają. 

sowało do rządu niemieckiego notę, 
domagającą się w formie stanowczej 
wyjaśnień w sprawie znanego aresz­
towania na Górnym Sląsku kapitana 
Jeżowa, który udał się tam wraz z 
żoną, do swoich teściów. 

Posłowie „uciekają" 
PETERSBURG, 30 lipca, (P.) Po­

słowie do Dumy państwowej od gub. 
kałuskiej, sekretarz Dumy Dmitriu­
kow i hr. Orłow-Dawydow zawiado­
mili prezesa Dumy, że składają swo­
je mandaty poselskie. 
Z powodu zawieszenia auto. 

nomji. 
PRAGA, 30 lipca, (P.) Państwo­

wo-prawna partja postępowa zapro­
ponowała autonomicznym reprezen­
tacjom okręgowym nie prowadzić ko· 
respondencji z komisją rządową, po­
wołaną do rządzenia krajem. 

Stronnictwa radykalne czeskie 
pod_jęł~ agitację przeciwko płaceniu 
nowych podatków. 

Stronnictvva czeskie utworzyły sta­
ły komitet oraz kancelarję w celu 
prowadzenia agitacji przticiwko abso­
lutyzmowi. 

Zmiany na unh.ircrsytecie 
Jagiellońskim. 

KRAKOW, 30 lipca, (wł.) Na u­
niwersytecie Jagiellońskim zajdą no­
we zmiany profesorów, mianowicie 
.na wydziale prawnym i fizjologicz• 
nym. Prawo rzymskie wykładać bę~ 
dzie dr. Tau ben szlak na innvcl1 fa· 
kultetach również bę<lą zmiany. 

Strajk powszi:!chny. 
BARCELONA, 30 lipca, (p): -

Rozpoczął się stra)k powszechny. 
Robotnicy z przedmieść kupami 
chodzili po mieście i zarzucali fabry· 
ki kamieniami, zmuszaJąc w ten spo-
sób do zaprzestania pracy. I 

BARCELONA, 31 lipca, (wł.) -
W mieście i okolicy zapanował strajk 
powszechny. Tłum z przedmieścia 
San Martin wkroczył do miasta, o­
bawiając się wybuchu rozruchów, 
gdyż przywćclcy socjalistyczni posta­
nowili prowadzić strajk rew·olucyiny. 
Gubernator oświadczył, ż-e rozporzą­
dza 17,000 Młnierzy, którymi zdoła 

Rosół skwaśniał! z przera stłumić wszystkie zaburzenia. 
żeniem zauważa nieraz gospodyni i Wojna domowa w Chinach. 
widfii się zmuszoną do ponownego LONDYN, 30 lipca, (wł,) Pro­
uciążliwego gotowania rosołu. Szcze- wincja Chaunau ogłosiła swoią nie­
gólnie letnią porą sprawiało jej to podległość. 
dawniej dużą niewygodą z powodu LONDYN, SO lipca, (wł.) Rząd 
ciepła. Dziś praktyczna gospodyni chiński polecił natychmiastowe utwo­
przyrządza potrzebny rosół w prze- rzenie 2 nowych dywizji. W środku 
ciągu minuty z buljonu Maggi'ego w Mongolji ma być ogłoszony stan o­
w kostkach. Te ostatnie natychmiast blężenia. 
po polaniu ich wrzącą wodą wydają LONDYN, 30 lipca, (wł.) Z Pe­
znakomity i smaczny rosół, który kinu donoszą, że szala zwycięstwa 
użyty być może jak po domowemu przechyla się na stronę armji rządo­
przyrządzciny buljon do picia. Nn.daje wej, gdyż rewolucjoniści nie mają 
się także do przyrządzenia zup na pieni~dzy, zaś Juanszykaj rozporzą­
bulionie z domieszką, makaronu, ry- dza dostatecznymi środkami pienięż­
żu, kaszki i t. p., do gotowania ja- nymi. Obecnie ta zawierucha .kosztu­
rzyn, przyrządzenia sosów, majone- je już 5 miljonów dolarów. 
zów, _ra&'out i t. p„ a również do . po- LONDYN, 31 lipca (wł.) Re-
prawiema słabych zup. Przytem Jed . : . 
na kostka., wydającą kwaterkę buljo- wolucja połudnlowo-chinska zda3e 
nu, kosztuje tylko 4 kop.; próba nie- sle być na ukończeniu. Nankin 
zawodnie zachęci do stałego kupna. , ' . d rt·· · 

Uprasza się przy kupnie zwracać przyłączył się o pa Jl Juanszlkaja. 
uwagę na to, aby każda kostka zao- Wojska rewolucyjne rozchodzą się. 
patrzona była w napis ~AGGI i mar- Sprawozdanie kongresu so• 
k~ ochronną „kr~yż gwiazda" Wtedy cjalistycznego. 
się ma gw~ra~cJę dobr~go. gatunku. BERLIN, 30 lipca. (wł.) W do-

Wszel~~e mne kostki me są wy- datku nadzwyczajnym „ Vorwa rts" 
ro bu Maggi ego. ukazało się sprawozdame zarządu 

głównego partji socjalistycznej kon­
gresu odbytego w Jenie. Sprawozda­
nie stwierdza, że liczba członków nie 
wzrosła od zeszłego roku i że w roz­
woju part.ji socjalistycznej panuje 
obecnie zastój i że liczba abonentów 
l'ównież się znacznie zmniejszyła. 
Sam „ Vorwarts jeRzcze w czerwcu 
roku ubiegłego . liczył 165 tysięcy 
prenumeratorów;liczba ta spadł a obe­
cnie na 157 tysięcy. 

Telegramy. 
Prezes Dumy w Peterhofie. 

PETERSBURG, 30 (7) - (P.) D. 
29 b. m. wieczorem prezes Dumy 
państwowej miał szczęście przedsta­
wiać się Jego Cesarskiej Mości. Naj­
wyższa audjencja trwała godzinę i l 7 
minut. Prezes złożył szczegółowy 
raport z działalności Dumy państwo­
wej podczas sesji wiosennej i z oko­
liczności, towarzyszących postępowi 
prac Dumy. Audjencia miała cha­
rakter wysoce miłościwy. 

PETERSBURG, 30 (7)- (P.) Pre­
zes Dumy, Rodzianko, przed wyja­
zdem do Peterhofu, pracował dzień 
cały w kancelarji Dumy. 

Przyjechał do Petersburga rów­
nież wiceprezes Dumy, Wołkońskij. 

Nota. 
PETERSBURG, 30 lipca, (wł.) 

Według doniesień dzienników, mini­
~rjum. Sl_)raw za~ainic.znycb. wysto-

Odroczenie izby deputowa• 
nych. 

PARYZ, 31 lipca, (wł.) Wczoraj­
sze posiedzenie izby deputawanych 
trwało od godz. 9-tej rano do 1 po 
północy. Przyjęto budżet ogólny na 
rok 1913, poczem izba odroczyła się na 
czas nieograniczony. 

Wrzenie w Wenezueli. 
NOWY JORK, 30 lipca, (wł.) O­

biegają tu pogłoski, że zwolennicy 
Costra zajęii Caro w Wenezueli, oraz 
wzięli do niewoli kilku dygnitarzy 
tamtejszych. Costro podobno wylą-

dował w Wenezueli na czele rowolu­
cjonistów. 
Wykonanie wyroku imiePOi. 

FR~l~L~FURT nlO„ (wł.), so lip­
ca. Dz1s1a1 rano wykonano wyrok 
na mo.rdercy Sternikelu; 2 jego 
wspólmków skazanych równie~ na 
śmi~r~, uł~sk~~iono w ostatniej 
chw11I, zamiema1ąc karę śmierci na 
dożywotnie więzienie. 

Szturm sufr~j:y_:;tek do wię• 
z1en1a. · 

LONDYN, 30 lipca. (wł.) Dziś, 
w nocy zaatakowały sufrażystki 
przy pomocy swoich zwolenników 
więzienie w Hollowag; atak miał na 
celu oswobodzenie Sylwji Pankhurst 
córki znanej przywódczyni syfraży: 
stek. 

Dział handlowy. 
Berlin, 29 lipca. 

Korzystna ocena położenia poli­
tycznego, zwłaszcza bliskie rozpoczę. 
cie rokowań pokojowych w Bukaresz· 
cie i pomyślny stan kurśów na gieł­
gzie nowojorskiej wpłynęły i dzisiaj 
uspokająco na wielkie giełdy euro­
pejskie i spowodowały umocnienie 
tendencji. 

Na giełdzie berlińskiej dobrze trzy­
mały si~ zwłaszcza akcje górnicze i 
hutnicze, tak samo akcje bankowe i 
żeglugowe, słabiej zaś tylko akcja 
kolei kanadyjskiej. 

Na giełdzie londymkiej usp.osobie 
nie było początkowo niepewne, w 
końcu jednak górę wzięła tendencja 
związkowa, zwłaszcza wobec kolei i 
przedsiębiorstrw amerykańskich i me· 
ksy kańskich. 

Z giełdy wiedeńskiej. Donoszą 
równiet o silnej tendencji która się 
ujawniła zwłaszcza wobe~ papierów 
bankowych i państwowych listów za­
stawnych, zainteresowanie jednak było 
małe. 

Na qułdzte petersburskie,. Tenden­
cja byla zgruntu silną, akcje banke­
we i przemysłowe znowu wykazały 
zwyżkę kursów. 

Saletry ehili:fskiej -rolnicy utywaja. 
w coraz mniejszych ilościach do na­
wozu roli. Z tego powodu związek 
produ~entów sal~try w Iquique w 
republlce połudmowo~amerykańskiej 
Chilei postanowił o 10 proc. zmniej­
szyć produkcjfl saleń-y. 

Rosyjsk-i syndykat żel,aeny „Proda· 
rnieta" ogłasza, że w pierwszem pół­
roczu r. 1913 zamówienia wynosiły 
67,775,467 pudów wobec 68,062,622 
pudów z tego samego czasu roku u 
biegłego. Cyfry te stanowią dla Ro­
sji rekord dotąd niebywały. 

Rzeczpospolita Uraguay w Amery­
ce południowei usiłuje zaciągnąć w 
Paryżu pożyczkę 22 miljonów fran­
ków, rząd francuski .jea.nak odmówił 
Uraguay nie dopełnił swych zobowią­
zań wobec francuzów przy zaciąg­
nięciu pewnej pożyczki z lat dawniej-
szych. . 

Na giełdZ'ie zbożowej w Berlinie 
położenie było dzisiaj nie zmienionie 
i ceny pozostały na wczorajszej nis4 

kiej stopie, zwłaszcza za pszenicę i 
żyto. Szczęście Jeszcze, ~e nie spadły 
jeszcze niżej, gdyż z RosJi i Amery- 1 
ki nadesłano korzystne oferty, z pro· 
wincji zaś nie nadeszły żadne zapa­
sy i ta okoliczność spowodować mo­
gła zwy~kę cen, a i stan pogody, 
który się pogorszył, równiet wcho­
dzi w rachubę. Za owies płacono co· 
kol wiek lepiej. 

Ceny targowe. 
Monety. W Berlinie płacono: 29 lipca l!Sltpca. 
Bankn. austrj. za IOOk. 84,65 m. 84,65 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 214,75m. 214,70. 

Ceny zboża. 
Z dnia 28 lipca (za 1000 klgr. w 

. markach). 
Pszenica Zyto Jęczmień 

.Szczecin 180-198 150-166 
Poznań 194'-198 162-164' 140-Hi5 
Wrocław 199-201 1H-lł7 

Owie& 
150-165 
166-159 
1(17-169 

Akuszerja i choroby kobiece 

Piotrkowska 120 tel. 31·82. 

Dr. med. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich. 

Przyjmuje: do 10 1 pół rano 1 od ł-'1 po po ł 
w niedzielę od 11-1. , r93Ql-
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Z kr~iny mody. 
najprzyjemniejszy sposób przytrzymywania kape­
lusza, któremu podmuchy wiatru grożą ciągłem 

zerwa.niem 

stanowiąc rzeczywiście ładni.\, elegancka, modną. 
a niekosztowną i praktyczną ozdob~. 

W skle-pie p. Hers0 oglądałam tet inną spe­
cjalność tej firmy: woalki. Którat bowiem ko­
bieta nie lubi i nie nosi te1 leciutkiej zasłonki. 
dodającej jej tyle uroku! Duto niew .st, s:1eze· 
gólniej ze starszego pokolenia, nie wyjdzie na uli­
cę bez woalki. Jest to dla nich w prost kwestją 
przyzwoitości, zapisaną w księgach snobizmu świa· 
towego. 

Woale I woalki. 
Iolor biały, mniej praktyczny na drogę, wy­

gląda bardzo elegancko nad brzegiem morza, na 
piat.ach. Przy kupnie należy wybierać gazę bar­
dzo cienki\ w dobrym gatunku i deiikatną, by 
w niezem nie przypominała wyglądu bielizny. Wo· 
al biały wpływa dodatnio ńa cerę ciemni\, rozjaś­
niaja,c j~ i podkreśla przejrzystość cery białej. 

Najpraktyczmejszy sposób nakładania. woalu 
polega na tem, że umieszcza się go na kapeluszu, 
przykrywając zupełnie formę tego~. końce bierze 
sif) naprzód i zawiązuje pod brodą, nie robiąc 
kokardy. Jet.eli jest zimno, wówczas przed zwią­
zaniem okręca się końcami szyję. W ten sposób 
osłania się doskonale kap.elusze, i cz~ść twarzy. 

Zupełnie zarzucono zwyczaj drapowania we­
lonu gazowego naokoło kapelusza, zezwalając mu 
unosić się fantazyjnie Moda ta, panująca za cza­
sów RestauracJi, wróciła na krótki czas przed 
12· 13 laty, a obecnie niema racji · bytu. Dzisiaj 
bowiem welon stał się przedmiotem po~ytecznym, 
i aby odpowiedzieć celowi nie powinien być pro­
stą ozdobą. I tutaj jednak~e, jak w każdej l'Ze­

ozy, jest „sposób" i "sposób" i z prostego osło­
nięcia się przed wiatrem i kurz~m można zrobić 
rzecz oryginalną, estetyczną, nacechowaną oso­
bistym gustem. 

Woalka ma niezaprzeczenie pewne zalety: 
trzyma w porządku włosy, nie pozwala im si~ 
rozsypywać ni esfornie, chroni przed śpierzehni~­
ciem, odmro~eniem i chłodem, i zakrywa brzyd­
ką nierówność cery, dodając iluzję gładkośei. 

Najważniejszą rzeczą przy kupnie woalu jest 
wybranie dobrego gatunku i właściwego odciema. 

Ale noszenie woalki ma więcej jeszcze złych 
stron: skomplikowana siatka mąci wzrok i psuje 
oczy, nieświeżo., niezbyt czysta, szkodliwie działa 
na skórę, a źle ufarbowana puszcza kolor, powo­
dując wyrzuty, zakażenie i inne nieyrzyjemne 
skutki. Argumenty .te nie przekonają bynajmniej 
elegantek, szczególniej, je~eli woalka upiększa je 
bardzo, dla ni(}h więc rzucę tu pa~ uwag prak­
tycznych. 

Ale związanie takie, niezbędne przy jeździe 
automobilem otwartym, staje się nieznośne pod· 
czas wielkich upałów. Dlatego też do podróży 
.koleją, statkiem, do osłonięcia· się na plażach, 
przyjęto inny system, mający tę wytszość nad 
poprzednim. że przytrzymuje kapelusz, nie zakry­
wajf\C twarzy. Welon nakłada się na kapelusze, 
ale końce daje się w tył i wiąże się je, lekko za­
cieśnia}l\C węzeł. Tu i owdzie przypina się gazę 
małemi szpHkami, w celu zupełnego jej unieru­
ehomlenia. Nad morzem jest to bezwarunkowe, 

Lichy gatunek nie opłaci się nigdy, gdyż 

weloń taki po kilku razach będzie niomo~liwy do 
u~ytku, pomięty, spłowiały i brudny, podczas gdy 
prawdziwy muszlin jedwabny jest trwały, nosi się 
znakomicie i dobrze się pierze. ·wyroby zadru­
kowane we wzory, pasiaste i kwieciste, są w złym 
guśoie: trzeba nosić woale jednokolorowe w obra­
mowaniu szerokim pasów jedwabistych. Nie należy nigdy zbytnio naciągnąć woalki, 

gdyż się przykleja do twarzy, by nie irytowar 
skury. 

Ogromny wybór welonów trwałych, prakty­
cznych i gustownych znaletć można w znanym 
sklepie p. Herse. Widziałam tam stosy przepię­
knych muślinów jedwabnych~ gęstych i połysku­
jących, a mimo to cienkich, lekkich i klargwnych. 
Sprzedawane w rótnych kolorach, nadają się śli­
cznie do czapeczek słomkowych i jedwabnych, 

Nie kupować tandety, ale zapłacić dość dro 
go, by uniknąć złej farby. 

(Ciąg dalszy nastąpi) .. 

glosze -I • 
Właśeiciele Łódzkich Asenizacyjnych Taborów podają do 
pow~zechne.1. wiadomo~ci, że o ile kto zauważy woźnicę wy­
lewaJącego me?zystośct z beczek, oprócz miej~c 'YYl~wanych, 
zechc~ łas~awie oddać w ręce władzy pollcyJneJ i jedno­
c~eśme ~p1sa.6 z beczki firmę l numer i podać takow do 
brnra MikołaJewska M. 20, za oo otrzyma nagrodę w dzień 
Rb: 6, a w nocy Rb- 10. Miejsca wylewowe są następujące: 
Widzew, Antonlew, Karolew i Bruss. 2874-1 

l 

Precz z chlorkleml 
Poi:ądana nowoła 

Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowt1zy 
p~oszek do vra- J?€0RQ0f"'\l~C' nagrodzony ostatnio 
nia pod naz1Jlł '' .1. \ 9 .1. \V r.J ' medalel,tl srebrnym na 
Wysta"Wie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „Perborol" zastę­
puje w zupełno&d chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my­
dło. nP•rllorofH nadaje blellżnie śnldną białość, dezynfelolje ją 

1 OSllczędza tkaninę. 

1s-100 L. Schriiter Paliska Nr. 54. 
Żl\(laó we wszystkich mydlarniach i składach. aptecznych 

Specjalista chorób wenerycznych, · 
skórnych i dróg moczowych 

Piotrkowska Ni 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 

Gabinet Roentgt:nowski (Prześwietlenie i fotografowa­
nie wnętrzności ciała p'romieniami Rontgena), Swia­
tłoleczmczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-lws111etycznt1. Badanie krwi na Syfilis i le­
czenie Salvarsanem (Ehrlkh-Hata 606.) Gabinet elek· 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny i pnenmatyczny 
podł~g prof.. ~abłudowskiego. - nil~moc płciowa). 
Godziny przy1~c1a: 8-2 rano 1 5-9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia. r'~521-0-1 

lecznica Widzewska 
lekarzy spe• 
cjalistów dla 
przychodzą• 

cych chorJ'ch. 

Gl6wna 511 róg Widzewskiej. Telef. 30-83. 
Dr. Różaner c_horoby uszu, uosa i gardła, od 101j2 do 1211, zrana. 
Choroby dzieci 1 wewnętn:u" Dr. Kerschner od 11 i pół do l 

i vół rano 
g~?~_by wewnętrzne i dzieci - Dr. Fried od t> do 7 i pól pp. 
.u.uurg~ DF. Fokszański od 10 i pół-12 w pał. 

Choroby ~tlC6 ~ akuszerja Dr. Fryde od l::::-1 
ChOlQi>J wenel')'~il.ti i skórne Ur. Langbarlll od 2 do B pp 

1 w brody , soboty od b i pól. wlecz 
Choroby oczu Or. Geldstein·Poljak od !i dl! ti Jl!J. 
6.na.Uzy krvn, wydzlellll i mocztL - Szczepienie ospy ·- .Badanie 

mamek. • 

~ Porada 50 kop. -.t 

a· 
p 
o 
L 
E 

jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg­

zemplarzy wspaniałego albumu 

NAPOLEON 
(legjony i Księstwo warszawskie) 

w opracowaniu Ernesta Łuniń sklego 

~ Ol{oło 500 illustracji. -.. 
Cena księgarska rb H, prenumeratorzy 

„Kurjera" nabywać mogą po 

rb. 5.50. 
„Kurje• 

I 
Album obejrze6 można w administracji 

rau ul. Zachodnia 37 • 

• 
ISlllBl'llliiml__j~--------~---zw=~~~~~~~~~~~~~~-~-~ ···- -
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---- Akus;gerka-masat:ystka ---- Dr. s. Sznitkind 
L YD.IA 5 CHI HD LE 

odznaczona złotym medalem w Warszawie, poleca się S:.1. Paniom w słabości, 
zapewnia troskliw~ opiekę i udziela pora.d. Adres: Piotrkowska 131 m. 5. 

1104-łS-1 

~ 

przepro.wadził si12 na ulic~ 
Srednią Ni 3. 

Specjalista chorób skórnych. 
wenerycznych i kosmetyki le­
karskiej (włosy, twarz etc.) 
Przyjmuje od 8 1 pół do li i pół rano 
od 4'/, łkl 9 wiecz. Damy od 41!, -5 1ls· 

Choroby uszu, nosa, gard.fa 
~ chirurgiczna 

ul. Piotrkowska 5b. 
111r. telefonu 32··· -52. 

i 
Przyjmuje do 11 rano i 4-~'l po p 

Dr. B,~ Rejt 
~r. rranGi~z~K ~ijzioUi~wlGz 

. (senio~J 
mieszka obecm1~ na ul. Prze• 
jazd B, irom. i l>iłJ_tr. Tel. 17-14 
Godziny przy jęc v1: lł 1 pół do 11 ~a­
no i ocl 6-& wiec1. 

l5lthDNiA ~ :>. !I D1·· L Prvbulsk1· 
Sp. choroby r;lrórne, włosów, wene· • " " 
ryczne, moczoplci r:•1·10 l kosmotyka POŁUDNIO\.v A J'.Jł 2. 
hikai·aka. Leczeuie syphilisu Sa;var-

. ~~~ ::~©J~{~:;'J~ sanem Ehrllch-llala „tiOti"' i „914" Telefon 13-:.i~ 
. (wśród~ylnie). Lo;f:t.euie eleidrycznoś- Chorouy skórne, włosów, t-'uametyka 

D L 1{ ł 
, • · cia lelektroliza; I USH wańiCJ szpecą- lekarska) weneryczne, n.oczopłciowe 

r · 1 ei i( l Il cyi.,h wtosów) l uświetlenie ,,ana• i uiemocy płciowej. L.;czeulo syphi-
• • 1 l -' J ·i'll! (urntru::.KOJll" 1 •1011z1IJy ł'rZY)t<c lisu l:)a.lvarsauem „lirlicil-1lata tiOti i „ t t k U w czasie lt'1111cll mics11~cy i.)!lW otł HU.u w$ródżyla.ie. 

~,ons an ynows a • 4 ei t!o 8-e.1 wieet. w 11_e,1ziehi ou Leczenie elektryczuością i masa-
Syph11Is, skórne:. weneryczne, . Jtl-ej do , :!·e) pu pot żem wHmi.cyjnym. 

choroby dró~ moczowych. Dla W Pa.Ii: osobua poczeli:alnia Przy;muJti: chorych od S--1 rano 1 od 
Przyjmuie od t)-· ·.! rano 1 od f>-8 4-ll 1;C! pot. panie ou f>-8 po pol 
wiecz. Ola ;pań od i-i> po południu lJJa pali osobna poczekalni&. 

• 



NOWY KURJER ŁODZKI - 31 lipca 1913 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Mimo niejednokrotnych ogłoszeń w gazetach miejsco­

wych zdarza się, że właściele nieruchomości łódzkich, przy­
stępujący do budowy nowych domów, oficyn i fabryk i za­
mierzający następnie, po ich wykończeniu, zac.iągnąć na nie 
pożyczki w listach zastawnych Towarzystwa Kredytowego 
m. Łodzi, nie meldują o przystąpieniu do budowy w Biurze 
Towarzystwa Kredytowego i nie poddają nowowznoszonych 
budowli pod obserwacj~ ze strony Towarzystwa. 

Ponieważ uchylanie się ze strony właścrnieli od powyż­
szego obowiązku powoduje odmowę kredytu w listach za­
stawnych Towarzystwa, jak. to już faktycznie miało miejsce 
przeto, aby uchronić, nieświadomych tego przepisu, właści­
cieli od ewentualnych przykrych następstw, Dyrekcja p<>­
da,je do publicznej wiadomości, że w myśl instrukcji z dnia 
'l Maja 1912 r. o każdej nowowznoszonej budowli murowa­
oej, na którą właściciel ma zamiar, po jej wykończeniu, za­
ciągnąć pożyczk~ Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, mu­
si być zameldowane w temże Towarzystwie, celem poddania 
budowli pod obserwację techniczną ze strony budowniczych 
i członków Władz Towarzystwa Kredytowego. 

Budowle nieobserwowane wyłączne będą od poży­
czek Towarzystwa. 

za Prezesa M. Sprzączkowski. 
1169-8 Dyrektor Biura L. Gajewicz. 

~~§i!~~~~~~~~~ii 

I ~ 

m Kto szuka: m 
m l!fil Iii! pracy ł lfi!.!I m posa.:ły, an 
Mil służby, ~ 
~1' mieszkania, lYfi m zbytu towarów, lii!.!J 
fii!,:J reklamy wyrobów, li!Iil

1 Mil dzierżawy. TIYl I Kto potrzebuje: I 
fiillJ inżynierów. ~ 
Mil urzędników !l1!!l 
~ techników, ~ 
f1Y leśniczych, i!!ill 
gu pomocników, li1!!l 
mu pokojówek, ~ 
l!i'il kucharzy, fffilJ 

kucharek, 
rJH służby. HJ 
fili Kto chce: ~ 

. 
~m~-~, 1.-llii naiąl mieszkanie, 

kupi: łub sprzedać 
m ziemię, handle, ~I 
UD gospodarstwa, lru!J 
Ul poiż~~.ć pienśiędzy I 
ml. lub podać co kolwiek IW'll 
Mil do wiadomości ogótu 1i1!!J 

IH najlepiej i najtaniej fnm 

l~Y!~E~ll!!!!!!!mz~gcgp..!f,&ałitf:MSJ~i:ł„„BlllmllZl„„„l!l„11111„llllalllllll!lllll 

l.OSY LOTERJI 
KRÓLESTWA POLSKIEGO. 

KANTOR WEKSLU i LOTERJI 
ADAMA W O L A Ń S Il I E G O. 
W a r s z a w a - MarszałkO'IVska ~ lł3. 

Cena biletów wyłącznie na clągnienfe do 14zel 
klas,-. 

Całego losu (414) obecnie 2 rb. (dawniej 4 rb). 
I;'ół „ (214) • 1 rb. („ 2 rb). 
Cwiartki „ (1 4) „ 50 kop. („ l rb). 

UDZIAŁY: 1140 część 10 całych losc,)w obecnie -
f>O kop. (dawniej 1 rb). NA WLASNOSCDO WSZY-

STKICH 5-ciu KLAS. 

lł2 część ćwiartki 10 rb. l Przyjmuje się także na-
114 „ „ f> rb. le~ność częściowo przed 
118 „ • 2. óO c1ągnieniem każdej kla-
1 16 „ • 1. 25 sy w równych cięściach. 

OGŁOSZENIE. 
ZARZĄD RESURSY RZEMIEŚLNICZEJ. 

zaprasza pp. członków, dla wzięcia udziału w ceremonji poświęcenia 
kamienia węgielnego pod budowę własnej siedziby ul. Widzewska N! 117. 
Akt uroczystości odbędzie się w Niedzielę dnia 3 sierp nia o godzinie 
3 po południu przy udziale wszystkich cechów. 

Starsi zgromadzeń cechowych zapraszają na tę uroezystość 

pp. majstrów 1 czeladników należących do gospód czeladniczych. Oso­
by życzące sobie wziąć udział w ceremonji zaopatrzyć się winny 
w znaczki od Starszego cechu dające prawo wejścia na plac budowy. 

Do pp. członków resursy oso"Bne zaproszenia rozsył a.ne 

nie będą. I 
L------------------------------' 

Letni r~~~!~-~ !j!ciąg6w l 
Kolej Fabryczno-Lódzka. 

ODCHODZĄ z ŁODZI: a) 12.15, b) 7 20. 8.05; 10.10, d) 12 50, e) 1.50, 
f) 3.45, 4.50, 11:) Mf>, h) 6.43, 7.33, 8.45. 

Przychodzą do Łodzh 4.37, 7.22, 8 35, 9.35, i) 10.40, I.OO, 
a.10, j) 4 38, &.20, a.os, 9.55, k) u.oo, 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 
ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.55, 12.24, 4.3Q, &.13, 3.12, 

DO W Arl.SZA WY o godzinie: U .Ol, 12.34, 5.RO, 2.31, 
PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 1.21, 10.51, 12.22, 5.20 

9.50; z w ARSZA WY o godz. 12.14. 4 26. &.oa. 
Odchodzą do Łowicza IO. Przychodzą z Łowicza 7.45, 

Kolej obwodowa. 
Odchodzi ze stacji Łódź Kaliska do Słotwin o godzinie 6.03, ze 

Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5.27,0dchodzi ze st. Łódź-Ka­
liska. do Koluszek 1.11, przyeh. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska o g. 1.46 • 

UW AGI. Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 
od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczone liierą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 
d) g) nie zatrzymują się się na żadne.) stac)i, pozostałe pociągi za­
tr~yir:ują się na żadnej stacji, pozostałe pocią~i. ,zatrzymuilł się na 
wszystkich stacjach, b), d. g), h) są bezpośredmeJ .1wmunikaeJi.. . 

Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolei 
wiedeńskiej 1 nadwiślańskiej. 

40 dni 
Ili BEZP&.ATNIEH 

lffl:IJ.~ ~ lffi1 uzyska to przez i'filJ Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 

Bł
~ ~1 - , 40 dni swobodnie mówić, czytać z kuchnią do wynajęcia zaraz ulica 

Z pokoje 
OGŁOSZENIA i pisać po niemiecku, francusku, PrzeJ·azd N! 12. rll65-3 

angielsku i łacinie przy pomocy 
łm!l di'il naszych samouczków, ułożonych ~-~~~~~ 
Mil ~ ~ • t I n ~' " fm!! podług na,jnOWSZej metody (WSZY• ~~~~l4ez.tl!!J-~U'@!J 

m - w " OWJm urierze o Z Im . I I ~·:~ii~~~.~1;~,;.;: ;;~~. ~tk~~:t7frf !i: 
·~@!§l~@Si~r@§j~~~~r@.§.. :o:~-~~ :b.k~pko~' ~ó~~-~~ ;:op3 K R E M 

~ @~~~~~ ~ ~ ~~~~~"'~' kop 6a. Zamówien~a przyjmuje je- • 
=i ial ~~ dyny na całą RosJę skład St. Pe- Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. I tersr~~~· :6e~a5 ~~o~~~T:~~~oJ I Żądać tylko w składa?h ap-

m Latoratorjum cllemicino-tecllmcine i .od~ó~j~~~!~!~~i~„ .. ::i~~;~~; 
m 

' f · • I • umJ handlowego, oraz wszelkie.i biurowo-
1 IZJO OQICZne flll!JuJ· ści wyucza w krótkim czasie meto-

Will dą 'praktyczną i przyspasabia na aa-

~, ,,z1·eanoczonych. chem1·ko'w" lllb!~ru!l modzielnego buchaltera-koresponden-ta, długoletni szef biura Akc. Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk" w 

i w Łodzi I ;;;;;m~oo 
ll!iiJ ul. Srednia 20, róg Solnei lro!J 

I pod kierunkie~ Inżyniera DOMINIKIEWICZA lffi1j 1-B KUiinarne ~ur~J za~~ZnB. 
~ Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin OOJj CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 

przemysłu włókiennego. p. t. STOŁ POSTNY I OSZCZĘDNY" 
lfiW Analizy produktów spożywczych. ll!ffi ok?ł; l_oo_ o przepisów na jedzenia, _na-i!!iil 1fi!:!J poJe, piec2.ywo, kompoty, legummy, 
f~ Analizy wydzielin (moczu, plwociny t. d.) l!!fll konfitury, pierogi i t. p., przeszło 300 
M1J 1fi!!J stronic wyraźnego druku. Uena z prze-

ZAWIADOMIENIE. 
Wobec tego, że pojawiły srę weksle 
jakoby z moim podpisem podaję do 
publicznej wiadomości, że żadnych 
weksli nie wydawałem i nie wydaję, 
wszystkie więc podpisy na wszystkich 
wekslach są fałszowane i posiadaczy 
takich weksli prawnie ścigać będę 
Ostrvigam przed przyjmowaniem po­
dobnych weksli Mieczysław Lesz­
czyński w Poddębicach. 2869-3 

Poszukiwani= 
Przeglądacz surowych to-
warów i majster szło perski 

. 
Dr. J,Silbersłrom 

Zawadzka .NI Hl 
Ordynator amb. Czerwonego 

• Krzyża. 
Choroby skóry, weneryczne, płciowe 
(przy syfilisie preparat 006). Kosme• 
tyka lekarska. (usuwaafo szpecących 
włosów, plam etc. Przyjmuje od 12-2, 
5-8, w niedziele od 11-3. Dla Pa.ń !~. 

~~BCIOOOO~ 

Dr. medycyny 

LEYBERG 
\Ven.:ayczne, ptciowe i skóry od 
10-1, 6-s. Niedziele i święta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzielna. 
Krbtka S, tel. 28-50 

Dokt6r 

W.DUTKIEWICZ 
Choroby sk6rne i weneryczne 

Przeprowadził się, mieszka obecnie 
Nawrot Nr. I. 

9-12 r. i 6-8 pp. 
Panie od ł-5 pp. 

Lekarz-weterynarj i 
Szymon Wolman 
Nawrot 7, tel. 13-31 
Porady w zakres lecznictwa wcho­
dzące, szczepionki d.Jagnos,yGillle ek 

spertyzy. 

Ogłoszenia aro&ne: 

Angielską skórę, polskie cajgi na 
ubrania męskie i uczniowskie 

różne płótna koszulowe, fartuchowe, 
pościelowe, dre\iehy, purpur, dymki, 
sprzeda.je w kaidej :tlłdanej ilości. 
Spółkewa fabryka I Tkacki Związek 
Roboczy w l',odzi Zarzewska 87 rog 
Widzewskiej. Tamże gotowe spodnie, 

281~-6 

Akuszerka Milewska mieszka Pań­
ska 6, dawniej Konstantynowska 

4'9, udziela porad, niezamożnym ustęp„ 
stwo, dyskrecja zapewniona. 2&11-6 

Dowód N!70179 Warszawsnego Ak­
cyjnego Towarzysiw& Pożycz­

kowego Oddziału I Łódzkiego uL Za· 
chodnia N! 31, został zgubiony; za­
strze~enle zrobione. 2861-S - - -p rzy inteligentne.) izraelickiej ro-

dzinie jest pokój z od zielnem wej­
ściem, z całodziennem utrzymaniem 
elektryczność, wygody. Do wynajęcia 
zaraz. Wiadomość Widzewska. 40-16. 

2872-3 

P okój lub pokój z kuchnią do wy. 
najęcia. Wiadomość w szkole, 

ulica Konstantynowska N! 38. 

S przedam z powodu wyjazdu dom 
9 mieszkań z placem w bardzo 

dobrym punkcie przy kolei kaliskiej 
na Kozinach. U.ica Promyka 7, wia · 
domość na miejscu. 2868-3 

S klep ll:olonialno - dystrybucyjny z 
powodu zmiany interesu do sprze. 

dani.i. w Chojnach ul Bankowa N! 23. 
2871-1 

S klep kolonialny zaraz do sprzeda­
nia, graniczący z szopą węglową 

od frontu Malinowa M 7, :t.ubardz. 
28f>7-3 

Zdolni malarze ll:le1ow1 i ole.Jni IDO· 
gą się zgłosić Benedykta M 43, 

W. Ziółkowski. 2854-3 

Zołądkowo•chorym, w różnych 
objawach ich dolegliW:ośsi (katar 

źołądka i kiszek, obstruk~Ja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskażę 
skuteczny środek domowy. Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na o~po· 
wiedź nadsyłać do Biura Ungra,W1erz­
bowa 

1
8 w Warszawie sub .:t..drowie„. 

Zaginął paszport, wyaan_y z gminy 
8kotniki, pow. tureckiego, gub. 

kaliskiej , na imię Apolinarego Ka· 
puścińskiego. 2856-3 

Zaofoąl paszport, wydany z gminy 
Radzanow, pow. i gub. radom· 

skiej na imię Jana Komarowskiego 
I 2~9-, friY łftQj syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA-

MiJ + + + + + + ZOWKI jak należy prawidłowo pro-

~ 
_ wadzić gospodarstwo domowe i przy- Oferty w ekspedycji .Kurjera" zaginął paszport, wydany p~z~z 

B d ~I gotowywać ekonomicznie smaczne· kł d ć d lit A G S • 3 magistrat m. Kalisza, na 1m1ę 
luro pora technicznych pła przemysłu lfiYI i pożywne obiady, z objaśnieniami Jak 8 a a po ·· • · · · Stefana Drabętowicza. 2860~ 

l[fl· włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. !.\!lil należy kraJać mięso i zdobić stołr zaginęła karta od paszportu, w~da· 

MW 
(Ud · I · -d d d 4 d 8 ł lriYJ i dania, około 100 str. z rysunkami. o d K · 1 R' d na z tabryki Hirszberga i Birn· 

Złe ame pora O go Z. O po po.) . 1!!1'1' Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. r. me 
1 

aro 18 er bauma, na imię Rywy Ai;;pis. 
W niedziele ląborat. otwarte od 12 do 2-ej. lfilt 20 k. Obydwie ks~ążki razem 3 r. ~5 k 2870-3 

~
u ~ (można markamI). z zamówiemam. choroby dzieci. zaginęła karta od paszportu, wyda-

~A należy się zwracać tylko do J. K. Przyjmuje od 4 do 6 po południu na z fabryki Poznańskiego, na 

~~~~~ ~ ~ ~~~~~ ~- PETKRSABo~s!jt~~~b:~6.PetŻ7~t~ Nawrot 7. Tel. 32-42 imię Marjanny Karasiak. <!873-l 

'Wydawca: Antoni Kah1.._j:ek W drUkarni St. Ksi4żka, Zachodnia 87 -- - Redaktor: Jan &arli«o•aki 
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